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SzwaZ-nnri i Wł* 1 łTT«1?^Z1, ,00t'zlelinle / wyjątkiem poniedziałków i dni poświąteeznych. Przedpłata kwartalna wynosi w mieście 7 marek 50 fen., w cesarstwie niemieckiem 9 marek 15 fen., w Austryi i Węgrzech 3 guldenów, we Francyi, Belgii, 
wnndwńr?!, 18 . lkow: w .innych krajach cena prenumeracyjna _ z doliczeniem odnośnego portoryum. — Biuro redakcyi przy Placu Wilhelmowskim Nr. 18 w podwórzu (na lewo) na pierwszem piętrze. Ekspedycya przy Placu Wilhelmowskim Nr. 18,
Ktiittrrj, nl-zi« w; a • w l)1,er"?zen’ piętrze, w drukarni Jarosława Leitgebra. — Ogłoszenia przyjmują się w Bkspedycyi jako też u pp. R. Mosse w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hali, Hamburgu, Lipsku, Monachium Norymberdze, Pradze, Strassburgu. 
Prąd™ Stiiit«™ 1a?la’ '’r°°.ławl“> Zurychu; Hasenstain & Vogler w Hamburgu, Bazylei, Berlinie, Wrocławiu, Kamienicy (Chemnitz), Gdańsku, Drez'nie, Erfurcie, Frankfurcie, Genewie, Hali n. S., Hanowerze, Kolonii Lausanne, Lipsku, Lubece, Norymberdze

, garuzie, Wiedniu, Zurychu; Daube & Conjp. w Frankfurcie; Dorn & Comp. w Hamburgu; Havas Laffite & Comp. w Paryżu, place de la Bourse 8. — Cena inseratów wynosi od wiersza drobnego siedmiołamowego 15 fen. 
Reklamy 30 fen., tłomaczenio na język polski bezpłatnie.

-PoæMGWî, 5 grudnia.
(Artykuł dziennika francuskiego „Moniteur de 1’Armee“ o za­
bezpieczeniu południowej granicy Francyi. — Niepewność sy- 
tuacyi io sprawie tonkińskiej ; obawy, niepokojące wieści i de­
menti rządowe ; zamach na Lessepsa i p. Couvrear, przedsię­
biorcę budowy kanału w przesmyku Panama. — Nota zwią­
zku szwajcarskiego do Francyi w sprawie neutralności Sabau- 
ayi północnej. — Pomyślniejsze wiadomości z Sudanu. — 
Otwarcie kongresu Zjednoczonych Stanów amerykańskich i orę­
dzie prezydenta Arthura. ■— Z wczorajszych obrad Izby depu­

towanych reichsrathu wiedeńskiego.)
Przedłużający się nad miarę pobyt cesarzewicza 

w Hiszpanii budzi podejrzenie w wojskowych sferach 
we Francyi. „Moniteur de l’Armée“ daje wyraz tego 
podejrzenia w artykule, który pod niejednym względem 
zasługuje na baczniejszą uwagę:

Żałujemy — mówi wojskowe pismo francuzkie — że 
zmuszeni jesteśmy przypomnieć, że istnieją jeszcze Pyreneje. 
Czas jest wielki zabezpieczyć należycie ten słaby punkt 
naszych granic południowych od wszelkićj niespodziewaDĆj 
napaści. Książę Bismarck chce trzymać nas w szachu po­
między Włochami a Hiszpanią, podczas gdy feldmarszałek 
Moltke wołałby wtargnąć w kotlinę Adouru i Girondy. 
W istocie taka napaść byłaby łatwiejszą, niż wkroczenie 
z Włoch do Prowancyi ; nawet prosta demonstracya Hi­
szpanii zmusiłaby nas do postawienia kilku korpusów na 
granicy pyrenejskićj, która dziś jest dla nieprzyjaciela 
otwartą. Należy przeto ufortyfikować dolinę Pet w Rou- 
sillon i wąwozy wiodące do Bayonny; gdyby je bowiem 
nieprzyjaciel sforsował, miałby otwartą drogo do Bordeaux, 
Tarbes i Tuluzy. Obóz oszańcowany w tych okolicach po­
zwoliłby Francyi trzymać w szachu wysilenia podjęte przez 
rząd hiszpański. Rzecz jasna — kończy „Moniteur" — 
że pisząc to, nie mamy żadnych ukrytych myśli względem 
narodu hiszpańskiego, naszym jedynym celem je°t zabezpie­
czenie się przeciw fantazyom chwilowym dzisiejszych panów 
Hiszpanii i skupienie wszystkich naszych sił zbrojnych na 
granicy wschodniej, zkąd nam daleko większe zagraża nie­
bezpieczeństwo.

Na sprawę poruszoną przez pismo francuzkie zwró­
ciliśmy uwagę, jak tylko doszła nas wiadomość z Ber­
lina o wyjeździe cesarzewicza do Hiszpanii. „Moni­
teur“ rozprowadza dziś to, cośmy wówczas pobieżnie 
nadmienili. Uwagi wojskowego pisma francuzkiego są 
słuszne ; zbliżenie Hiszpanii do Niemiec może rzeczywi­
ście w danym razie przybrać dla Francyi charakter nie­
bezpieczny. Lubo sąsiadka jój zapyrenejska nie jest 
państwem militarnóm, może jednak przez rozwinięcie 
armii na granicy swój północnej zneutralizować 
dwa lub trzy korpusy francuzkie, których tém samém 
zabraknie Francyi na wschodniej i południowo-wscho- 
dniéj granicy. Najsmutniejsze w tém wszystkiém to, 
że jeżeli Włochy i Hiszpania znajdą się w obozie nie­
mieckim, to głównie z winy samójże Francyi. Obadwa 
narody wołałyby iść z Francyą, błędy jedynie polityki 
republikańskiej przeszkodziły temu, ułatwiając kanclerzo­
wi niemieckiemu dopięcie celu,

To zawięzywanie przyjaźni hiszpańsko-niemieckiój 
nie małą odgrywa rolę w zatargu Francyi z Chinami. 
P. Ferry pragnąłby gorąco załatwić zatarg na drodze 
pokojowej i tém to się właśnie tłomaczy to ciągłe jego 
wahanie i utrzymywanie stosunków dyplomatycznych 
z Chinami. Rząd chiński korzysta z tego i gromadzi 
coraz więcej wojska na granicy Tonkinu, ażeby nastę­
pnie wymódz na Francyi korzystniejsze warunki. Jak 
telegrafują do „Timesa,“ przybyło w dniu wczorajszym 
do Honghong 1100 żołnierzy chińskich i odpłynęło nie­
zwłocznie do Kantonu. Margrabia Tseng bawi dotąd 
w Paryżu — rząd chiński nie spieszy się wcale z od­
powiedzią na ostatnią notę francuzką. Admiral Courbet 
zająwszy warowne stanowisko, nie tak rychło je opuści, 
by uderzyć na Sontay i Bacninh. Nic zatóm dziwnz- 
go, że niepewna ta sytuacya budzi ustawiczne obawy 
we Francyi i jest powodem różnych niepokojących wie­
ści, którym rząd francuski ustawicznie musi zaprzeczać. 
— Tę groźną i ciągle monotonną sytuacyą kwestyi 
tonkińskiej przerywa dziś wiadomość, podana przez 
dziennik „Telegraph“ a świadcząca ponownie, że zwo­
lennicy dynamitu nie zasypiają pola. Z Nizzy nadeszły 
w poniedziałek do Paryża trzy małe pudełka, jedno z 
adresem do Lessepsa, a dwa drugie do p. Couvreux, 
który prowadzi roboty około wybicia kanału na prze­
smyku Panama. Kiedy Couvreux otworzył pudełko, 
eksplodował znajdujący się na spodzie nabój dynami­
towy; na szczęście nie ranił nikogo z obecnych ; pudeł­
ko adresowane do Lessepsa nie zostało dotąd otwarte. 
W tój chwili donosi telegram, że pudełka te dynami­
towe miał wysłać jakiś były urzędnik, zatrudniony 
dawniej na kanale suezkim, i cierpiący na pomięszanie 
zmysłów.

Rada związku szwajcarskiego wystósowała w tych 
dniach pierwszą notę urzędową do Francyi z powodu 
znanój sprawy neutralności Sabaudyi północnej. W Ber­
nie zarówno, jak w Paryżu istnieją obustronne usiłowa­
ła załatwienia tój sprawy bez pośrednictwa trzeciego 
mocarstwa.

Dzisiejszy telegram z Kairu pomyślniejszą nieco 
podaje wiadomość z Sudanu. Według raportu, jaki 
otrzymał austryacki ajent dyplomatyczny w Kairze od 
konsula w Chartum, armia Hicks paszy nie została do 
szczętu wytępioną; wojsko fałszywego proroka wymor­
dowało tylko trzecią część tejże armii wraz z angiel­
skimi oficerami i sztabem jeneralnym. Reszta rozłożyła 
s*? obozem pod Rafad ; sprowadza ona żywność z Ta- 
*®ll i oczekuje posiłków. Wiadomości téj nie daje 
Wlary sam telegram z Kairu i radzi przyjąć ją z za­
strzeżeniem; w końcu donosi, że w mieście Chartum pa- 
auŃ spokój.

W poniedziałek rozpoczął obrady w Waszyngtonie 
kongres Stanów Zjednoczonych Północnój Ameryki. Od­
czytane na pierwszóm posiedzeniu orędzie prezydenta 
Arthura zajmuje się bardzo szczegółowo stanem ekono­
miczno-finansowym kraju i przedstawia go w świetnych 
barwach. Wielka republika amerykańska miała w 
ubiegłym roku budżetowym, po opędzeniu wszystkich 
wydatków, 39 milionów przewyższki. Ciekawym jest koń­
cowy ustęp orędzia, w którym prezydent zapewnia, że 
pokojowi świata nie zagraża żadne niebezpieczeństwo, 
ale mimo to nie mogą Stany Zjednoczone zaniedbywać 
dokończenia swych przygotowań wojennych, mianowicie 
muszą posiadać tak silną marynarkę, iżby ta była w 
danym razie zdolną bronić portów, handlu i narodowej 
godności.

Z obrad pierwszego posiedzenia reichsrathu wiedeń­
skiego mało podaje nam szczegółów telegraf. Izbie de­
putowanych przedłożył wczoraj minister skarbu expose 
finansowe, które większość bardzo życzliwie przyjęła. 
Pomiędzy licznemi projektami rządowemi znajduje się 
także ustawa o zabezpieczeniu robotników w przypadkach 
okaleczenia. Na wczorajszóm posiedzeniu odczytano pismo 
ministra handlu dotyczące znanój sprawy posła Kamiń- 
skiego. Minister stwierdza, że ściśle prowadzone śledztwo 
nie wykryło żadnego przekroczenia urzędników jego wy­
działu, ztąd nie było powodu do wytoczenia komukol­
wiek procesu dyscyplinarnego,

ZRegulacya
Warty I Wisły.

(Od l kwietnia 1881 do 1 kwietnia 1883.)

A. Warta.
W memoryale, podanym sejmowi pruskiemu dnia 

21 stycznia 1882 r., a wygotowanym dnia 12 czerwca 
1881 r. podał król, rząd pruski jako cel uregulowania 
Warty: osiągnięcie przeciętnego pogłębie­
nia spławności 1,00 metr przy najniższym 
stanie wody.

Aż do początku roku etatowego 1881/82 wydano 
na regulacyą Warty... 2,883,386 marek, a na wykoń­
czenie tychże robót zażądano dalej... 2,500,000 marek, 
z których na obwód rejencyjny poznański przypada 
840,000 marek a na obwód rejencyjny frankfurtski 
1,660,000 m.

Z etatu roku 1881/82 pozostało na ten cel dla 
obwodu rejencyjnego poznańskiego 160,000 dlaj frankfurt- 
skiego 140,000=300,000 marek, resztę miano dostar­
czyć w rocznych ratach po 150,000 i 200,000=350,000 
marek.
I. W obwodzie rejencyjnym poznańskim.

Na rok 1882/83 było do dyspozycyi 150,000 ma­
rek. Wydano 149,887 marek, tak, że pozostało reszty 
IIS' marek.

W roku tym pracowano na 14 miejscach regula­
cyjnych, z których 7 przestrzeni wykończono.

Najgłówniejsze roboty wykonano między Śremem 
a Owisńkami.

Pokazuje się, że na tych dłuższych przestrzeniach, 
na których regulacya uważana być winna za skoń­
czoną, osięgnięto prawie wszędzie cel, jaki sobie wyt­
knięto i utworzono wszędzie stałe brzegi z pięknemi 
zaroślami wierzbowemi. W niektórych miejscach nor­
malną głębokość można tylko osięgnąć przez rzeczywi­
ste pogłębienie łożyska, tj. bagrowanie.

II. W obwodzie rej en c. frank fu rtskim.
Aż do końca roku etatowego 1881/82 wydano na 

regulacyą 210,635 m, 98 fen.
Na rok 1882/83 przyznano 200,000 marek, z któ­

rych wydano 183,170 m. 21 f., tak że pozostała reszta 
w ilości 16,829 m. 79 f.

Regulowano 1) od bokowskiój grobli aż do starego 
ujścia Noteci 3,9 kilometra, 2) pod Kielczynem 4 kilo­
metry, 3) od Fichtwerder do Box 3,5 kilom., razem
II, 4 kilom.

Dalój rozpoczęto nowe regulacye: 4) od Wenzelsee 
aż do lasku miejskiego 2,6 k., 5) ud Albrechtsbruch do 
Schlangenwerder 2,2 kilom., tak że ogółem 16,2 kilom, 
przestrzeni Warty w obwodzie rejencyi frankfurtskiej 
znajduje się w regulacyi. I tu także osięgnięto cel za­
mierzony, to jest pogłębiono rzekę do 1 metra spla- 
wnój głębokości przy najniższym stanie rzeki (0,29 
w Landsbergu).

Statystyka statków na Warcie płąnących.
1. W stacyi celnej Pogorzelicy nad granicą 

Królestwa przepłynęło:
W roku 1875 = 105 statków z 5600 ton 

ładunku.
W roku 1882 = 360 statków z 13,500 ton 

ładunku.
2. W stacyi poborowej Skwierzyna n. W. prze­

płynęło :
W roku 1875 = 800 statków z 61,600 ton 

ładunku.
W roku 1882 __ 974 statki z 65,000 ton 

ładunku.
3. Pod kistrzyńskim mostem zanotowano :

W roku 1874 = 4709 statków z 210,000 ton 
ładunku.

W roku 1882 = 4984 statki (i 17 paro­
wych holowników) z 264,000 ton ładunku.

Nieznaczny przyrost tłomaczy się tóm, że w Ki- 
strzynie notowano w r. 1874 wszystkie statki, 
a w roku 1882 tylko te, które używały masztowego 
żórawia.

. ,W ogóle jednak wzrost żeglugi na Warcie jest 
znaczny, choćby tylko dla tego, że podczas kiedy aż do 
r. 1830 nie pojawił się na Warcie prawie żaden wię­
kszy parowiec, to w r. 1882 przepłynęło już 17 paro­
wych holowników z 73 frachtowemi łodziami, i że wre­
szcie urządzono pomiędzy Poznaniem a Szczeci­
nom żeglugę parową. Przedsiębiorstwo to podjęte 
przez prywatną firmę szczecińską znajdzie zapewne na­
śladowców i skłoni rząd do silnego poparcia i przyspie­
szenia robót regulacyjnych.

Główną przeszkodą jest w tym względzie po­
znańska śluza, którą rząd powinien jak najprędzej 
albo usunąć, albo tak rozszerzyć, iżby pod nią statki 
parowe bezpiecznie do Królestwa Polskiego przepływać 
mogły.

B. Wisła.
Roboty przedsięwzięte około regulacyi Wisły, doty­

czą wyłącznie obwodu rejencyjnego kwidzyńskiego 
i sięgają aż do 6 kilometrów po nad odłączenie się 
Nogatu.

Celem tej regulacyi jest pogłębienie koryta Wisły 
aż do 1,50 m. głębokości spławnój przy niskim lato- 
wym stanie wody.

Koszta obliczone na 8,500,000 marek, które po­
czątkowo rozdzielone były na roczne raty w wysokości 
600,000 marek. Na zeszły i bieżący rok, jako tćż na 
następne lata, zażądano według nowych rozporządzeń 
mniej więcój milion marek rocznie.

Od dnia 1 października 1881 roku aż do końca 
etatowego roku 1881/82 pozostawało jeszcze do dyspo­
zycyi 215,712 marek 43 fen., z tych użyto 148,761 
marek 1 fen., tak że na rok 1882/83 pozostało 66,951 
marek 42 fen. Do tego dołącza się uchwalona na rok 
1882/83 suma miliona marek = 1,066,951 marek 42 
fen. Z tego zużyto 1,017,298 marek 43 fen., tak że 
na rok 1883/84 pozostało 49,652 marek 99 fen.

W roku 1881/82 wykonano:
1) W toruńskim obwodzie budowli wodnej 

16 grobli, ścieśniających i 6 robót pogłębiających koryto;
b) w chełmińskim obwodzie budowli wodnych 

ścieśniono koryto Wisły w 11 miejscach, w 2 miejscach 
usunięto przedziały rozdzielające koryto, uregulowano 
ujście Czarnćj wody, a w 8 miejscach pogłębiono koryto 
Wisły;

c) w kwidzyńskim obwodzie budowli wodnój 
ścieśniono w 16 miejscach a pogłębiono w 4 miejscach 
koryto Wisły. Nadto w kilku miejscach dokończono 
przedsięwzięte dawniój roboty.

W roku 1882/83 nastąpiła zmiana w odgraniczeniu 
obwodów budowli wodnej, które z trzech zamieniono 
w dwa, i to:

a) inspekcyjny obwód wodnój budowli w Chełmnie 
na przestrzeń od granicy rosyjskiej aż do sartawickiej 
kaplicy;

b) inspekcyjny obwód budowli wodnych w K w i- 
dzynie od sartawickiej kaplicy aż do granicy obwodu 
gdańskiego.

W r. 1882/83 wykonano:
1) w obwodzie inspekcyjnym chełmińskim 47 grobli 

ścieśniających i 11 robót pogłębiających koryto rzeki;
2) w obwodzie inspekcyjnym kwidzyńskim ścieśnio­

no koryto Wisły w 26, a pogłębiono je w 20 miejscach, 
oraz wykonano kilka innych robót regulacyjnych. Spra­
wiono też pomiędzy innemi mały parowy śrubowiec, któ­
ry mianowicie na czas kry i wysokiój wody bardzo jest 
przydatny.

Aż do początku 8go lat dziesiątka nie było na Wi­
śle prawie wcale żeglugi parowej; , od pewnego czasu 
pływają po niej 3 parowe śrubowce od Gdańska do 
Chełmna. W r. 1881 zaczęły regularnie kursować trzy 
nowe wielkie parowce z tylnemi kołami aż do Torunia, 
a od czerwca 1883 roku pewne Towarzystwo używa 
parowych holowników do Brdy i Torunia.

Spławianie na Wiśle było w roku zeszłym ożywio­
ne i korzystne, i dla tego życzyć sobie należy w inte­
resie rozwoju handlu, aby i w następnych latach ró­
wnie troskliwie zajmowano się regulacyą Wisły, jak 
dotąd.

(Z memoryalu przedłożonego Izbie poselskiej sejmu 
pruskiego przez ministra robót publicznych Maybacha).

Sejmik
Spółek zarobkowych.

Trzemeszno, 4 grudnia.
Na dworcu kolei przyjmują delegatów uprzejmi 

gospodarze sejmiku. Sala p. Bukowieckiego pięknie 
w zieleń i lampiony przyozdobiona. Przed domem urzą­
dzono transparent „Witamy.“ Nad trybuną dla Pa­
trona i członków związku widnieje napis: „Szczęść Boże 
wspólnój pracy.“ Na bocznych ścianach tablice z de­
wizami: „Zycie chorobą, lekarstwem praca“ (Hybrydy). 
2) Majątek jest środkiem, imię narzędziem, których po­
trzeba umieć użyć (Kochajmy się). 3) „Przyszłość zdo­
bywa, kto o nią walczy“ (Złote jabłko). 4) Prawdajest 
w sercach poczciwych, prawda jest gdzieśmy bliżej Boga 
(Tomko Prawdzie). — Sala z wolna napełnia się gośćmi 
miejscowymi i delegatami spółek, z których były re­
prezentowane: 1) Poznań: dr. Kusztelan i Feliks Rako­
wski; 2) Gniezno: (kasa pożyczkowa) W. Wierzbicki; 3)

Śrem: ks. Wawrzyniak i Komendzińskii 4) Dolsk: Piotr 
Preibisz i Marcin Granatkiewicz; 5) Jarocin: ks. Obst; 
6) Kórnik: ks. Antoniewicz; 7) Brodnica: Nowacki; 8) 
Kłecko: Kru8zczyński; 9) Mogilno: F. Śląski i W. Fili- 
siewicz; 10) Kcynia: Eustachy Rogaliński; 11) Gniezno 
(Ul): ks. Gdeczyk; 12) Kobylin: Aleksander Langner; 
13) Września: ks. Janas; 14) Mur. Goślina: dr. Górny 
15) Trzemeszno: Estkowski i Nowak; 16) Raszków: ks. 
Jagielski; 17) Krotoszyn: ks. Wojciechowski; 18) Miło­
sław: Stanisław Wroniewicz; 19) 4Ujść: Jan Muller 
i Piotr Grus; 20) Środa: Piotr Janicki; 21) Koźmin: 
N. Felicki; 22) Buk: Stanisław Bojański; 23) Golub: 
Ludwik Rajkowski; 24) Gniewkowo: ks. Matuszewski 
i Wacław Bujina; 25) Inowrocław: Walenty Herbst; 
26) Książ: ks. Zmura; 27) Żnin: ks. Januszewski; 
28) Lubawa: dr. Rzepnikowski; 29) Toruń : Bernard 
Rogaliński i Wł. Miełcarzewicz; 30) Krobia: Franciszek 
Żmudziński; 31) Czersk: Resee; 32) Czarnków: Jasiń­
ski ; 33) Gołańcz: Thielemann.

O godzinie 9 wita imieniem Spółki Trzemeszeń- 
skiój p. Meissner z Rudek w serdecznych słowach. Na­
stępnie p. sędzia Eyskowski zagaja sejmik, zwracając 
uwagę zebranych, że związek istnieje lat 13 a święci 
obradami 12ty sejmik z porządku. Ó korzyściach tych 
zebrań nikt pewnie nie powątpiewa, czego dowodem li­
czny, jak nigdy, współudział delegatów. Dziękuje za 
uroczyste i gościnne przyjęcie Spółce Trzemeszeńskiój. 
W końcu zwraca uwagę, że policyą miejscową repre­
zentuje p. Pacanowski, członek zarządu spółki miejsco­
wej. Zastrzega się przecież przeciw nadzorowi policyj­
nemu sejmików, jak dawniejszemi laty.

Na marszałka wybierają zgromadzeni p. E. Roga­
lińskiego z Retkowa a na zastępcę p. Eyskowskiego, 
na sekretarzy p. dr. Górnego i ks. Gdeczyka. Mar­
szałek proponuje następnie, aby przyjąć porządek 
dzienny, proponowany przez związek. P. Rogaliński 
z Torunia żąda, aby na porządku dziennym umieścić 
XV rezolucyą sejmiku toruńskiego r. z., odnoszącą się 
do utworzenia taniego zbiorowiska depozytów.

Zebrani zgadzają się się na to. P. Kruszyński żą­
da, aby sprawę spółki kłeckiój postawiono na porządku 
dziennym. Ks. Patron odpowiada, że sprawę tę rozbie­
rano na posiedzeniu związkowem i były ważne powody, 
dla czego jój Związek nie postawił na porządku dzien­
nym. Również i p. sędzia Eyskowski przemawia prze­
ciwko żądaniu delegata kłeckiego i oświadcza, że może 
postawić wniosek swój przy wnioskach/członków, a p. Eust. 
Rogaliński proponuje p. Kruszyńskiemu, aby korzystał z 
punktu 9. porządku dziennego przy referatach delega­
tów. Zebrani nie zgadzają się na wniosek p. Kruszyń­
skiego i odsyłają go do „wniosków członków.“

Następnie ksiądz Wawrzyniak zauważa, że punkt 
11 jako nader ważny przy obradach dzisiejszych zajmie 
zbyt wiele czasu i dla tego stawia wniosek, aby umie­
ścić go na miejscu 9 w miejsce referatów delegatów 
o rozwoju Spółek.

Zebrani zgadzają się na tę propozycyą.
Potóm wybrano podług życzenia księdza Patrona 

do komisyi pp. Eyskowskiego, księdza Wawrzyniaka, 
księdza Antoniewicza, Janickiego, Herbsta, dr. Rzepui- 
kowskiego, dr. Górnego, Komendzińskiego, E. Rogaliń­
skiego. Do 2 komisyi pp. Wierzbickiego, księdza J a- 
gielskiego, Preibisza, F. Starka, Langnera, Wronie- 
wicza, Rajkowskiego, Rósóe, księdza Zmurę i B. Roga­
lińskiego z Torunia.

W końcu ks. Patron oświadcza, że dnia następne­
go odprawi się msza św. o godz. 8, na którą zaprasza 
obecnych, a o godzinie 2 z południa zechce ks. dziekan 
Tomaszewski łaskawie pokazywać starożytne pamiątki 
przeszłości naszej w miejscowym kościele zachowane 
(kielich Dąbrówki, św. Wojciecha, Kaźmirza W., wspa­
niały pacyfikał z przeszłego wieku itd.)

Na tern zakończono posiedzenie publiczne a komi- 
sye rozpoczęły swe prace, w których mogą także zabie­
rać głos i inni delegaci, chociaż do komisyi nie zo­
stali obrani.

Z sejmu węgierskiego.
(=) Sejm węgierski bardzo znaczną większością 

przyjął ustawę o małżeństwach pomiędzy chrze- 
ścianami a żydami. Ze rząd dla tój ustawy uzy­
skał tak znaczną większość, jest to skutkiem ruchu 
antisemickiego, który od 2 lat znanym sposobem 
burzy spokój publiczny w Węgrzech. Na czele tego 
ruchu stoją prawie wyłącznie kalwiniśei, którzy się po­
sługują socyalistyczno-komunistycznemi skłonnościami pe­
wnych warstw ludności. Ktokolwiek przypatrzył się 
nieco bliżój temu ruchowi, łatwo pojmie, że bardzo 
wielu gorliwych katolików w sejmie peszteńskim nie 
występowało stanowczo przeciwko wspomnianój ustawie 
jedynie dla tego, aby nie być zaliczonymi do tój 
frakcyi autisemickiój Verbovaja, Onodego, Simonego, 
Windischa itd. „Czas“ dziwi się, że Biskupi węgierscy 
nie stawili energicznej opozycyi owemu prawu. My to 
tłomaczymy sobie bardzo słuszną rozwagą Biskupów 
węgierskich, że w Węgrzech katolicyzmowi za­
graża chyba niebezpieczeństwo od protestantów, 
ale nie od żydów. To samo można powiedzieć o całój 
Austryi. Bardzo silna propaganda protestancka (Gustaw- 
Adolf-Verein itd.) stanowi dla Austryi niebezpieczeństwo 
i pod względem religijnym, i pod względem po­
litycznym, bo przygotowuje aneksyą pruską. Na­
tomiast nikt nigdy nie słyszał, aby judaizm był zdolny 
zwabić katolików/ Religijna propaganda żydowska nie 
Istnieje wcale, owszem co rok żydzi przechodzą na łono



Kościoła katol., choć tego rodzaju zdobyczy nie cenimy 
bardzo wysoko. Pod względem czysto politycznym zaś 
ma się rzecz tak, że ponieważ ruch antisemicki wyszedł 
z Berlina i z kół protestanckich, przeto właśnie trzeba 
i można żydów austryackich, którzy dawnićj bjli gorli­
wymi agentami stronnictwa niemieckiego, przeciągnąć 
na naszę stronę. Ze to zaś rzecz doniosła, o tćm 
świadczą stósunki np. w Czechach, gdzie hr. Taafle 
ostatnie zwycięztwa w wyborach tak w grupie wielkich 
właścicieli, jako tćż w niektórych izbach handlowych 
zawdzięcza jedynie tśj okoliczności, że znaczna część 
żydów przechyliła się na stronę rządu. Pozostaje tylko 
jeszcze do rozważenia kwestya gospodarska, eko­
nomiczna. Ilekroć do tego tematu przystępujemy, 
zawsze sobie przypominamy trafne słowa pewnego kato­
lickiego pisarza akwisgrańskiego, że ciągle zajmowanie 
się kwestyami gospodarsaiemi jest jedną z najważniej­
szych oznak materyalistycznego kierunku 
teraźniejszych czasów. Tak jest istotnie. Kto nie jest 
przejęty tym duchem materyalistycznym, tego bogactwo 
żydów (zresztą tradycyjne, bo i w średnich wiekach, 
mimo wszelkich ustaw, żydzi posiadali najwięcej go­
tówki), wcale nie oburza, bo nie przywięzuje don tak 
wielkiój wagi. Arystides na zawsze pozostanie po­
stacią wznioślejszą od Rothscbilda, i zakonnik, który 
składa dobrowolnie ślub ubóstwa, zawsze w wyższym 
stopniu będzie zasługiwał na sympatyą wszystkich uczci­
wych ludzi, aniżeli nąjprzehieglejsza i najbogatsza spółka 
akcyjna. Żaden zacny człowiek nie będzie więc żydom 
zazdrościł ich majątku. Jeżeli zaś zachodzi ko­
nieczność obrony niższych warstw ludności przed eko­
nomiczną eksploatacyą ze strony żydów, to niech pań­
stwa wprowadzają odnośne prawa, choć co do nas, 
nie wierzymy, aby na tćm polu najlepsze prawa przy­
dały się na co, jeżeli jednostki same się nie obronią, 
choć jak najzupełnićj piszomy się na ostatnią znako­
mitą mowę posła Windthorsta przeciwko „komuni­
zmowi państwowemu“ i przeciwko coraz to większemu 
przywłaszczaniu sobie przez państwo prawa mięszania 
się do spraw prywatnych. Ale, powtarzamy, jeżeli na 
polu ekonomicznćm konieczne są prawa ku obronie lu­
dności przeciwko eksploatacyi żydowskiój, to trzeba te 
prawa uchwalić, nie mieszając kwestyi ekonomicznćj, 
jak to czynią antisemici węgierscy, z kwestyami 
szczepuireligii. Bo w tych dwóch kwestyach 
i Madziarzy i Polacy i Czesi nierównie więcćj mają po­
wodu do wstrętu przeciwko propagandzie nie­
miecko- protestanckiój, aniżeli przeciwko 
żydom.

Bądź jak bądź, tłomacząc zachowanie się katolików 
węgierskich w obec tej ustawy — musimy samęż usta­
wę nazwać wprost przeciwną zasadom chrześciańskiej 
nauki.

Sprawy sejmowe.
Sejm pruski.

Berlin, 4 grudnia..
Izba poselska obradowała dziś w dalszym ciągu 

nad etatem domen królewskich. Przedmiotem gorą­
cej dyskusyi była w pierwszej linii kwestya rozparce­
lowania domen i stósunków finansowych gospodarzy 
wiejskich. Przy tćj sposobności wystąpili posłowie 
Wagner i Ludwig przeciw żydom, którzy jako ka­
pitaliści, rozpoźyczający pieniądz na wysoki procent, 
nie mały, niestety szkodliwy wywierają wpływ na rozwój 
i postęp gospodarstw wiejskich.

Poseł Wagner wyraźnie oświadcza, że jeżeli po- 
siedziciele ziemscy wpadają w długi znaczne, których 
późniój pospłacać nie są w możności, winę tego prze- 
dewszystkićm przypisać należy natręctwu żydów, którzy 
formalnie gwałtem się wciskają do gospodarzy i pomoc 
pieniężną, oczywiście za gruby procent im narzucają. 
Nie mniej szkodliwemi, jak lichwiarze, są machinacye, 
często nader zręczne, handlarzy żydowskich, którzy nie 
zawsze w uczciwy sposób narzucają się prostodusznym 
ze swoim towarem.

Posła Wagnera popiera w swój sposób drastyczny 
i często dowcipny poseł Ludwig, który przy tej spo­
sobności dosadnio piętnuje liberalne stowarzyszenia rol­
nicze i niedawne posiedzenie takiegoż towarzystwa 
w Eisenach.

Postępowi posłowie Dirichlet, dr. Seelig 
i Buechtemann dowodzą, że największa część li­
chwiarzy nie jest wcale pochodzenia żydowskiego. Po­
stępowcy, wierni swojemu programatowi, gotowi całą 
odpowiedzialność za smutne następstwa lichwy zwalić 
na ramiona chrześciańskich współplemieńców, byleby 
obronić ulubiony Izrael przed słusznym zarzutem niesu- 
mienności.

Minister rolnictwa p. L u c i u s zabierał po kilka 
razy głos i dość szczegółowy rozwinął obraz stósunków 
rolniczych, mianowicie w obwodzie rejencyjnym stral- 
sundskim.

W końcu przyjęła Izba ordynaryum etatu dla do­
men i rozpoczęła obrady nad etatem dla leśnictwa, 
który wykazuje dochód 52,333,000 marek, rozchód zaś 
30,611,000 marek. Wśród dyskusyi wyrażono żądanie, 
żeby odtąd władze rządowe sporządziły odrębne wykazy 
ze sprzedaży drzewa porządkowego i opałowego. Wnio­
sek odnośny p. Dirichlet nie uzyskał jednak wię­
kszości głosów.

Na porządku dziennym jutrzejszego posiedzenia — 
wniosek Sterna.

przecież Kościołowi katolickiemu, lecz w nierównie większćj 
mierze wyznaniu protestanckiemu poręczają wolność 
i swobodę w praktykach religijnych i w wewnętrznych 
jego rządach. — Dotychczas popierali wniosek reichen- 
spergerowski, ilekroć pojawił się na porządku dziennym 
Izby poselskićj, .tylko członkowie centrum i Polacy. 
Kiedy po raz ostatni wniosek Izbie przedłożony został 
(29 stycznia 1879), oświadczyli się przeciw niemu na­
wet t zw. starokonserwatywni; aleć wtenczas duch kul- 
turpaukerski ożywiał jeszcze serca wszystkich akatoli­
ków bez wyjątku, a z drugićj strony konserwatyści 
jeszcze nie mieli przyczyny szukać przy wyborach po­
mocy u katolików Niemców, jak to już w roku 1882 
miało miejsce, kiedy niemała liczba kandydatów kon­
serwatywnych jedynie pomocy centrum zawdzięczała 
zwycięztwo przy urnie wyborczćj i w zamian za udzie­
loną pomoc zobowiązała się glosować razem z centrum 
we wszystkich kwestyach religijnych. Nie naszą jest 
rzeczą roztrząsać, czy i o ile wyborcy protestanccy będą 
zadowoleui z zachowania się posłów swoich, którzy za­
niedbują korzystać z wygoduej sposobności, by przepro­
wadzić wniosek, który, jak już wspomnieliśmy, nietylko 
katolicyzmowi, lecz w rówućj mierze wyznaniu także 
protestanckiemu gwarantuje pewne bezpieczeństwo i nie­
zawisłość od biurokracyi rządowćj, którćj przecież Bóg 
nie powołał na przełożonego wyznań religijnych. Kato­
licy — sądzimy — baczną zwrócą uwagę na prze­
bieg obrad, które prawdopodobnie 12 bin. nad wnioskiem 
toczyć się będą i spamiętają sobie tych posłów bądź 
konserwatywnych, bądź postępowych i seeesyoni&yczuych, 
którzy przy pomocy katolików zasiedli na krzełlo posel- 
skićm i tejżo pomocy potrzebować będą może i przy 
przyszłych wyborach.

Równocześnie oświadcza się także „Kreuz Ztg.“ 
przeciw wnioskowi Sterna. Rezultat ten rellekcyi dzien­
nika konserwatywnego nie zadziwił nas na chwilę — 
spodziewaliśmy się go. Jeżeli zaś „Kreuz Ztg.r wespół 
z kilku innymi dziennikami dowodzi, że wniosek Sterna 
jutro mimo to uzyska większość głosów, ponieważ naro- 
dowo-liberalni niewątpliwie go poprą, to szanowny organ 
prawowiernych protestantów zapomina o tćm, że właśnie 
narodowo-liberalnym wniosek Sterna jest wstrętny, 
choćby już dla tego, że narodowo-liberaliztn od pier- 
wszćj chwili swego istnienia walczył bronią gwałtu 
i podstępu przeciw przekonaniom uczciwym. Tymczasem 
dowiadujemy się, że narodowo-liberalni postanowili już 
na posiedzeniu frakcyjuóm głosować przeciw wnioskowi 
Sterna. Los jego już więc jest zadecydowany.

„Voss. Ztg.“ wypowiedziała swego czasu przekona­
nie, że autorem artykułów autifalkowskich, które nie­
dawno temu w „Köln. Ztg.“ się pojawiły, jest niewąt­
pliwie p. Sybel. W obec tego oświadcza teraz p. Sybel, 
że do napisania owych artykułów ręki swojej nie przy­
łożył wcale. — Ciekawi jesteśmy, co teraz p. Hue- 
bler powie.

Z Rzymu donoszą, że ks. Kardynał Hohenlohe 
prosił i otrzymał przedłużenie urlopu na kilka jeszcze 
miesięcy.

Wiedeu, 3 grudnia.
Nowy ban Chorwacyi. — Pani Jokajowa.)

(gg) Banem Chorwacyi został zamianowany hr. Khuen 
Hedervary, uadżupan komitatu rabskiego, właściciel 
wielkiego majątku w Slavonii. Hrabia Khuen liczy do 
piero lat 31, uczęszczał na wszechnicę zagrzebską a za­
tem posiada język chorwacki. Ze wszystkich stron no­
wemu banowi przyznawają niepospolite zdolności. Or­
gana narodowego stronnictwa chorwackiego witają go 
z wielką sympatyą, tak samo dzienniki węgierskie wy­
bór p. Tiszy uznawają jako bardzo szczęśliwy. Zachodzi 
teraz pytanie, w jaki sposób nowy ban obsadzi posady 
trzech „szefów sekcyi“ a właściwie ministrów spraw 
wewnętrznych, oświaty i sprawiedliwości? Trzecia 
z tych posad była opróżniona przed ustąpieniem hr. Pe- 
jacewicza, gdyż szef sekcyi sprawiedliwości dr. Dereń 
czyn już na wiosnę zażądał dymisyi. Szefem wydziału 
oświaty był p. V o n c z y n a, spraw wewnętrznych baron 
Zywkowicz. Dwaj wymienieni panowie należą do 
najbardzićj wpływowych przywódzców stronnictwa naro 
dowego, baron Zywkowicz mianowicie uważany jako mąż 
zaufania Serbów. Z drugićj strony tak np. Vonczyna, 
jak zwłaszcza baron Zywkowicz, byli wystawieni na 
najnamiętniejsze zaczepki ze strony opozycyi sejmu 
chorwackiego. Wzywając ich powtórnie na dawne 
urzędy, nowy ban wzmocni swą opozycyą w obec wię­
kszości sejmowej, ale tćż musi być zdecydowany podjąć 
stanowczo walkę z opozycyą. Za rządów jenerała Ram- 
berga sprawami wewnętrznemi kierował hofrath Bayer 
dawny urzędnik bacbowski.

Zona słynnego romansopisarza i posła węgierskiego 
Maurycego J o k a j a, z domu Rozalia Laborfalvi, nie 
gdyś najznakomitsza aktorka węgierska, która po raz 
pierwszy występowała dnia 27 października 1833 r 
w tych dniach po 501etnim zawodzie aktorskim, w roli 
Volumnii w „Koryolanie“ żegnała się z publicznością 
węgierską. Z tego powodu w sobotę odbył się w ho­
telu Hungarya bankiet, w którym wzięli udział mini­
strowie, posłowie, pisarze, artyści i aktorzy węgierscy,

ręczny list cara za pośrednictwem p. Giersa, który oso­
bno jeszcze oświadczył się z przyjaznemi afektami w 
imienin swego monarchy. .

— P. Bennigsen bawił wczoraj w Ber­
linie. Przy tćj sposobności oświadczy! dawniejszy przy- 
wódzea narodowo-liberalów, że mandatu poselskiego już 
pod żadnym warunkiem nie przyjmie, ponieważ nie ma 
już zamiaru wystąpić na publicznej arenie politycznej. 
Resztkę sił i czasu zamyśla poświęcić specyalnym inte­
resom Hanoweru.

_ Rzymski korespondent do „Germanu
Pisze; Kardynał Hohenlohe uzyskał jeszcze czteromie­
sięczny urlop. Niebawem zamianowany zostanie admi­
nistrator dla suburbikarnego arcybiskupstwa w Albano. 
Stanowisko Hohenlohego w kolegium kardynalskiem tern 
samćm się nie zmieni pod żadnym względem.

— Namiestnik alzacko-lotaryngski 
oświadczył w rozporządzeniu z dnia 3 grudnia, że obja­
wione na sejmiku okręgowym Górnćj Alzacyi, dnia lo 
listopada b. r. życzenie, żeby j ę z)' k francuski 
przyjęto w rozprawach wydziału krajowego, jako urzędo­
wy, przekracza kompetencyą sejmiku okręgowego i ula 
tego jest niewłaściwem i uieprawuem.

— W ubiegłą niedzielę odbyło się w Ber­
linie nie mniój jak dziewięć zgromadzeń robotników i 
przemysłowców a mianowicie cieśli, murarzy, stolarzy, 
tokarzy, kuśnierzy itd. Rezolucye przyjęte na zebraniu 
oieśli oduoszą się przedewszystkiem do płacy dzioune), 
przysługującój czeladuikom. Murarzy zebrało się około 
800. Po dłuźszćj dyskusyi wybrali kotnisyą, złożoną z 

osób, która materyal dla przyszłego posiedzenia przy- 
sposobi. Stolarze obradowali nad ustawą o zabezpie- 
czeniu chorych robotników.

ROSYA.
* Petersburg, 3 grudnia. „Juźnij Kraj“ donosi, 

że niedawno w Nagąjsku, w powiecie berdjauskiin, na 
Podolu aresztowano nieznanego młodego człowieka, ukry - 
wającego swoje rzeczywiste nazwisko. Znaleziono przy 
nim kilka świadectw i paszportów oraz antirządowe 
broszury. W drodze do Berdjaóska, dokąd go odeslauo 
pod konwojem, nieznajomy w dniu 28 października zdo 
łał zbiedz ze wsi, gdzie wraz z konwojem zatrzymał się 
na wiejskićm weselu.

— Słowiańskie Towarzystwo dobro 
czynności w Petersburgu ofiarowało ua rzecz Ser­
bów łużyckich aż 40 rubli; członkami budziszyn- 
skiego Towarzystwa łużyckiego jest 40 Polaków z kro 
lestwa a tylko 4 Moskali.

WŁOCHY.
* Stolica Apostolska wydała w ostatnich 

dniach dwa ważne rozporządzenia w dziedzinie misyi 
katolickich. Opowiadanie ewangelii w Patagonii poru- 
czyła Stolica św. Ojcom Kongregacyi św. Franciszka 
Salezego, ustanawiając równocześnie na terytoryum tćm 
misyjnem Prefekturę i Wikaryat Apostolski. Prefektura 
obejmuje południową część Patagonii wraz z wyspami 
O. Fagnano został nominowany przełożonym tejże Pr«' 
fektury; a 0. Cagliero części północnój i środkowej. — 
Stolica św. ustanowiła dalej misyą w Mongolii z trzema 
Apostolskiemi Wikaryatami. Północny Wikaryat obej­
muje wszystkie szczepy prowincyi O rdos, Elenthus iUrats, 
zachodni wielki mandarynat Ge-Hol, a środkowy resztę 
terytoryum tego obszernego państwa.

— Msgr. d u Fongeruis. jeneralny dyrektor 
Towarzystwa „Dziecięctwa Jezusowego“ był w zeszłym 
tygodniu przyjmowany przez Ojca św., któremu według 
złożonych raportów wykazał, że Towarzystwo ochrzciło 
w roku zeszłym 480,600 dzieci, a 90,000 umarło na 
wychowaniu.

— Jezuita O. Mandoi, został w Noci de Bari 
przez łobuzów w mieszkaniu swojern napadnięty i no­
żami ciężko poraniony.

BELGIA.
•Komisya budżetowa proponuje w swćm 

sprawozdauiu zmniejszyć sumę przeznaczoną na pensye 
dla duchownych o 175,000 fr. Z pensy i Arcybiskupa 
mają być skreślone 10,000, z pensyi każdego. Biskupa 
po 5000 franków. Jak wiadomo, został już w roku 
zeszłym budżet wyznań znacznie obcięty; z czasem nie 
pozostanie z niego n i c.

zadość uczynić nie może '•— odzywamy się do miło­
sierdzia współmieszkańców.

Mamy nadzieję, że źródło dobroczynności nie po­
trzebuje koniecznie teatralnych i balowych podniet, aby 
żywiej trysnąć, i że skromne, ale liczne datki na rzecz 
ubogich dzieci polskich znów płynąć zaczną.

Pośredniczymy również chętnie w przyjmowaniu 
•datków na gwiazdkę dla ubogich dzieci poznańskich

* Teatr. Wczoraj przedstawiono ponowni© P a n i ą 
Kasztelanową Korzeniowskiego i Uczuciowych 
Blizińskiego. „Pani Kasztelanowa“ była odegrana wzorowo, 
mianowicie pani Serafióska i panna Pankiewiczówna, w któ­
rych ręku cała sztuka spoczywa, grały znakomicie, pierwszą 
starą matronę polską, na wskroś arystokratkę — druga nie. 
szczęśliwą jój synową. — W „Uczuciowych“ widać było, i« 
artyści nasi sumiennie pracowali nad powierzouemi sobie 
rolami. Jożoli wszystkie nie wypadły uależycio — wina to 
autora, który po „Panu Damazym“ nie zdołał lopszego 
utworu napisać. W ogóle musimy przyznać, że artyści nasi 
w roku bieżącym sumiennie pracują i starają się rolo swe 
oddać jak najlepiej. U młodszych mianowicie widać postęp 
w grze i znać, żo z zamiłowaniem idą za radami i wska­
zówkami, jakich im reżyserya i „artystyczna dyrekcya“ udzielą

Jutro w czwartek komedya J. Narzymskiego: Pozy, 
t y w n i. — W sobotę komedya Czerwińskiego i Urbańskiego: 
Nieboszczyk. — W niedzielę komodya Lubowskiego: 
Jacuś.

* Na rzooz czytelni ludowych. Z przoniesionii 
65 marok 80 fen. Dziś nadesłali: ksiądz prób. SłomińsH 
z Potulic 0 ui., za broszurę „Środki obrony,“ ks. dziekan 
Poszwiński z Przoiuontu 3 m., ksiądz Kaczmarek z Ociąh 
1,50 m., ks. prób. Szramkowski z Wronek 3 m. i ks. Ter. 
czewski z Wyszyn 3 m. Każeni 81 marok 80 fon.

* Na ubogioh „Tow. 4w. Wincentego ¡1 Paulo“ otrzy. 
maliśaiy od ks. Terczowskiogo z Wyszyn 10 marok, które 
przesłaliśmy temuż Towarzystwu.

* Na gwiazdkę dla biednych dziooi. Z przenie­
sienia 13 marok. Dziś nadesłali: ks. prób. Szramkowski

Wronek 3 m., ks. Kaczmarok z Ociąża 2 ni. ltazem 18 
marok.

* Na kośoiól w Samoklęskaoh. Z przeniesiouii 
119 marok 45 fen. Dziś nadosłali: ks. prób. Słomiński 
z Potulic 15 m„ ks. prób. Szramkowski z Wronok 3 ni, 
ks. J. N. z Łodzi 5 m„ ks. Kaczmarok z Ociąża 1,50 m. 
Razom 143 marok 95 fen.

* Na kościół w Biskupicach. Ż przeniesienia 5 m. 
Dziś otrzymaliśmy od ks. J. N. z Łodzi 5 m. Razom 10 
marek.

* Na odbudowanio nowej świątyni w Gurowie. 
Z przoniesienia 338 marek. Dziś otrzymaliśmy od ks.J.N, 
z Łodzi 5 m., od ks. prób. Szramkowskiego z Wronek im, 
od ks. Kaczmarka z Ociąża 1,50 ra. Razem 347 marek 
50 fen.

* Na odbudowanie kościoła zgorzałego w Nowej 
Dąbrówce. Z przeniesienia 438 marek 45 fen. Dziś otrzy­
maliśmy od ks. J. N. z Łodzi 5 m., od ks. prób. Szram, 
kowskiego z Wronek 3 m., od ks. Kaczmarka z Ociąża 1 m. 
50 fen. Razem 447 marek 95 fen.

* Na kościół w Gietrzwałdzie. Z przeniesienia 
marek. Dziś otrzymaliśmy od ks. J. N. z Łodzi 10 m,

Razem
♦

TELEGRAMY.
Berlin, 4 grudnia. Podana przez dzienniki za­

graniczne wiadomość, jakoby Niemcy miały się podjąć 
pośrednictwa w zatargu Francyi z Chinami, jest bez­
podstawna; rząd niemiecki całkiem jest obcy tćj spra­
wie; Niemcom nie proponowała pośrednictwa żadna ze 
stron spornych, ani tćż jakieś trzecie mocarstwo.

Paryż, 5 grudnia. Komisya odrzuciła wniosek 
radykałów, żądający amnestyi dla Berezowskiego, który 
dnia 6 czerwca 1867 r. wykonał zamach na carze Ale­
ksandrze II w Paryżu.

KORMMCTC BllBł POZNANSUEBO.
Berlin, 4 grudnia.

(Wniosek Roichensporgera o przywrócenie usuniętych z konsty­
tucyi artykułów. — Wniosek Sterna. — Dementi p. Sybel. — 

Kardynał Hohenlohe.)
Wniosek Reichenspergera o przywrócenie skreślo­

nych z konstytucyi pruskiej artykułów, już znalazł sta­
nowczych przeciwników i to w obozie konserwatywnym 
i w prasie prawowiernych protestantów. „Kreuz Ztg“ 
z dziwną zaiste naiwnością zastanawia się nad tćm, ja­
kie i które przepisy z ustaw majowych zatrzymają 
jeszcze moc prawa, skoroby wniosek Reichenspergera 
uzyskał większość głosów. Organ konserwatywny jak 
gdyby się lękał o całość systematu fałkowskiego, któ­
rego gorącym przeciwnikiem niezliczone razy się oświad­
czył. Gdyby „Post“ wolnokonserwatywna podobne, co 
„Kreuz Ztg“ objawiała skrupuły, umielibyśmy to wytło- 
maczyć, — trudno nam jednak pojąć, że konserwatyści, 
którzy zawsze gorzkie zawodzili skargi nad uciskiem, 
ciążącym nad Kościołem protestanckim, nie chcą tego 
zrozumieć, że odnośne paragrafy konstytucyi nietylko

NIEMCY.
* Berlin, 4 grudnia. W dziennikach berlińskich 

znajdujemy ocenę obecnćj sytuacyi kościelno-politycznćj 
która niewątpliwie z pod urzędowego wypływa pióra. 
Czytamy tam: „Ostatnie wiadomości „Germanii“ z 
Rzymu o obecnem położeniu pertraktacyi pomiędzy 
Prusami a Kuryą, na które dziennikarstwo niemieckie 
dość często zwracało uwagę czytelników, przedstawiają 
ogólną sytuacyą w. dość smytuycb barwach i nie dobrze 
wróżą o pojednawczćm usposobieniu Watykanu. Wia­
domości te nie znajdują wiary w sferach rządowych, 
gdzie utrzymują, że od chwili, kiedy w lipcu wydano 
ostatnie ustawy kościelno-polityczne, urzędowe i mate- 
ryalne pertraktacye zupełnie przerwano. P. Schloezer 
od roku przeszło wręczał tylko z polecenia swego 
rządu noty dyplomatyczne. Jeżeli zaś poruszył tę lub 
ową kwestyą osobistą, uczynił to tylko mimochodem 
i jedynie w tym celu, żeby Watykanowi objawić życze­
nia rządu pruskiego w tym kierunku. Sądzą więc 
u rządu, że przeciwne temu wiadomości dziennikarskie 
przyjąć wypada jako tendencyjne i rozsiewane chyba 
w celu, żeby w sferach centrum wybadać opinią.

— Jenerał Schleinitz, ambasador pruski 
przy dworze petersburgskim, wraca niebawem na swoje 
stanowisko. Jenerał przewiezie, jak „Beri. Tageblatt“ 
zapewnia, carowi list odręczny cesarza Wilhelma. Przy­
jazne stósunki wzajemne mocarstw ościennych, zdaje 
się więc do tćj chwili trwają niezakłócone. Cesarz 
Wilhelm oświadczył był już członkom Izby poselskiej, 
którzy u niego byli na posłuchaniu, że odebrał własno-

15 marek.
Na odbudowanio nowego kościoła katolickiego 

w Szczecinie. Z przeniesienia 60 marek 50 fen. Dziś na­
desłał ks. Terczewski z Wyszyn 3 m. Razem 63 m. 50 fen.

* Na Misyą OO. Zmartwyohwstańcóww Bułgaryi 
Z przeniosienia 511 marek 80 fen. Dziś nadesłał nam ks.

z Potulic 6 m. Razem 517 marok 80 fen,
* Na dom św. Kaźmirza w Paryżu nadosłali dziś 

Walery Chrzanowski 3 m., Kaźmirz Chrzanowski 3 ni., Jn- 
lian Grabski 3 m., Marya Grabska 2 m„ Władysław Grab 
ski 50 fen. Razem 10 marek 50 fen.

* Śnieg pokrył dziś w nocy po raz pierwszy dachy 
i ulice w mieście naszćm.

* Prezes policyi jako cywilny przewodniczący w woj- 
skowćj komisyi poborowój wzywa wszystkich młodzieńców 
urodzonych w czasie od 1 stycznia 1862 do 31 grudnia 
1864, obecnie bawiących w Poznaniu, aby postarali sili 
jeżeli tego dotychczas nie uczynili, o metryki.

Losowanie listów zastawnych nowego ziemstfl 
kredytowego W. Ks. Poznańskiego odbędzie się w dniu 20 
hm. o godzinie 8 z rana w gmachu ziemstwa przy PW 
Wilhelmowskim nr. 15.

* Strażnik akcyzowy Wieloch, któremu, jak to 
nosiliśmy, musiano w piątek amputować rękę, ma się lepićj- 
Sczęśliwćj operacyi tój dokonał pan radzea dr. Sęcki.

* Z Pleszewa otrzymujemy następującą Odezwę
Polecając względom Szanownej Publiczności tutejszy

nasz Zakład Sierót katolickich, odzywamy 
imieniem Zarządu przy nadchodzącćj tegorocznej 
do serc litościwych i miłosiernych, prosząc pokornie 
hiednemi sierotami, których liczba w tym roku znacznie sj 
powiększyła, o łaskawe dla nich ofiary. Datkami cl 
przysłużymy się do otarcia nie jednój łzy biednych 
w sercach ich wzbudzimy wdzięczność i miłość ku szani’ 
wnym ofiarodawcom.

Wszelkie przeto ofiary, chociażby najmniejsze, czy 
w naturaliach, w ubiorach lub pieniędzach, prosimy uprz«P 
mie składać na ręce podskarbiego p. Zboralskiego, kup* 
w Pleszowie.

Pleszew, dnia 2 grudnia 1883.
Ks. J. Bielawski, L. Zboralski,

proboszcz. podskarbi.
* Z Gniezna otrzymujemy następujące pismo: 

ferencya św. Wincentego a Paulo w Gniezn 
prosi najpokorniój o miłosierne ofiary na 
naszego miasta. Wszelkie datki, choćby 
z wdzięcznością będą przyjęte, a modlitwy nasze i 
szonych ubogich wdów i sierót będą dla dobroczyńco” 
piękniejszą nagrodą. „Błogosławieni miłosierni, al 0 
oni miłosierdzia dostąpią.“ Dotąd otrzymaliśmy na en 
od ks. D. z Niechanowa 15 marek.

Ks. Stofański. Gór k i o w i c z."
* W „Orędowniku“ gnieźnieńskim czytamy,

kład fotograficzny p. P. z Eitnerów Gd®CZŁjt 
Gnieźnie poleca fotografią śp. prałata ks. Ma 
Dor szewski ego i śp. ks. Budziaka, a na g” 
portrety królów polskich. , dbędzi® ***

zebranie agr°n

prob. Słomiński

się

Ostatnie telegramy.
Petersburg, 5 grudnia. „Journal de St. Pó- 

tersbourg“ donosi, że projekt nowćj organizacyi polity­
cznej nie istnieje wcale, ani też nie ma mowy o komi- 
syi zająć się mającćj zbadaniem powyższego projektu.

miejscowa, prowi
KRONIKA

i zagraniczna:
Poznań, środa dnia 5 grudnia.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał emerytowa­
nemu nauczycielowi Kosińskiemu w Pogorzoli, w pow. 
krotoszyńska, orła właścicieli król wskicgo orderu domo­
wego Hohenzollernów.

* Dla biednych dzieci. Dwieście ubogich 
dzieci na Chwaliszewie zgłosiło się do tamtejszego 
komitetu z prośbą o ciepłe śniadanie, dzieci źle odzia­
nych, wynędzniałych, których niedola zwiększy się jesz­
cze znacznie z nastającą zimną porą roku.

Dotychczas jednakże społeczeństwo nasze nie oka­
zuje żywszego zajęcia się tą sprawą tak ważną, tak 
chrześciańską, tak blizko nas obchodzącą.

Toć to przyszli współobywatele nasi, dzieci jednój 
rodziny polskiej, która nie tylko słowy, ale i czynem 
pokazać winna, że jest ściśle złączoną, że jedni nędzę 
i niedostatek drugich dotkliwie czują.

W imieniu komitetu chwaliszewskiego, który z bo­
leścią widzi, iż gwałtownym potrzebom dziatwy ubogićj

Jutro o godzinie 11 przed południem

..Koc-

dU

pocie-

w Śremie w lokalu p. Kadzidłowskiego 
miczne powiatu śremskiego. rnickiCb

* Folwark Eckstelle (?) w powiecie °b0 
obejmujący 73 hekt. areału, sprzedała pani Helena 
ska p. Ostitzowi z Trzuskotowa.

* Egzaminu abituryenckie w seminaryach namJ 
1884 w następującychskich odbędą się w r.

1) w Bydgoszczy w dniu 24 stycznia;
dniu :l 1“:

nie w dniu 7 lutego; 3) w Ra 
togo; 4) w Paradyżu w dniu 6 marca, o) gg| 
w dniu 4 września. Ekstraneusze, nie kształceni 
naryach, przypuszczeni zostaną do egzaminu P°

Ol



iyda. Winni się oni -zgłosić najmniej u 3 tygodnie przed 
terminem do prowincjonalnego kolegium szkolnego, włą­
czając do prośby: 1) metrykę; 2) ś.iadectwo zdrowia, po­
twierdzone przez lekarza rządowego; 3) Świadectwo moral­
ności, potwierdzone przez władze; 4) świadectwo z pobie­
ranych dotychczas nauk; 5) bieg tycia, spisany przez kan­
dydata; 6) rysunki i pismo na próbę.

* W Baranowie przeważna część obywatelstwa, po­
między niemi 5 radoych miasta, pragnie zamienić miasto 
to na w.eś. Wniosek odoośay odszedł już do rejencyi, 
która go odda pod rozstrzygnięcie sejmu prowincjonalnego.

* Według zestawienia, uskutecznionego z polecenia 
ministerstwa skarbu, puszczono w obieg listów reutowych 
W. Ks. Poznańskiego od założenia bauku rentowego aż do 
1 października rb. na sumę 51,508,35 mrk., a wylosowano 
na sumę 11,005,410 mrk. W dniu 1 października rb. 
było zatóm jeszcze w obiegu niewylosowanych listów ren­
towych na sumę 40,442,625 mrk.

* Z Wyrcburga donoszą nam: „Rocznicę śmierci 
naszego wieszcza i pamiątkę powstania listopad, wego obcbo 
dziło Towarzystwo Naukowo Akademików Polaków w Wyro 
burgu w ten sposób, że rano o 8ł/g przybyli członkowie 
na tuszą św., którą Towarzystwo za duszę nieśmiertelnego 
Adama i za poległych w r. 30 i 31 zakupiło. Wieczorem
zaś odbyło się uroczyste zebranie w lokalu posiedzeń, __
któreui odczyty odpowiednie wygłosili członkowie Mędlewski 
i Gdeczyk. Po wspólnój kolacyi b twiouo 6ię do sauiój pół­
nocy. — Przy tej sposobuości odbyła się takie kolekta na 
rzocz toatru poznańskiego, która przyniosła 4 m.

* Cukrownio w naszóm Księstwie, których liczba 
wynosi obecnio 12, przerabiają dziouuio: Janikowo 
do 10,000 ceutn., Pakość 5500 ceutu., Szyuiborzo 
10—12,000 contn., Wierzchosławice 8000 ceutu 
Kruświca 12—15,000 ceutu., Gniezno 5500 contn. 
Środa 9 — 10,000 contn., Kościan 5—6000 ceutu. 
Wschowa 6—7000 contn., Zduny 8—9000 centu. 
Wszystkio cukrownio mogą zatóm w przociągu doby prze­
robić 90 —100,000 centu. Obecnie przychodzi jeszcze do 
tego nowa cukrownia w Komorzu, w powiecie wrzosu! 
skirn. Za rok zeszły otrzymali akcyouaryusze poszczegól­
nych cukrowni uastępująco dywidendy: w Junikowie 
60 proc., w Pakości 5 proc., w Wierzch osław I 
c a c h 5 proc., w K r u ś w i c y 10 proc., w Kościanie 
26 proc., we Wschowio 12 proc., w Gnieźnie 5 
proc,, w Naklo 15 proc., wo Wrześni 8 proc., wśro 
dzie 26 proc. Cukrownia w Szyinborzu jest pry­
watną, a w Zdunach pracowano poniżój bilansu.

* W powiecie kwidzyńskim, jak piszą do „Westpr, 
Velksblatt,“ znajdują się protestanccy nauczyciele, którzy 
nakazują dzieciom katolickim brać udział w nauce riligii 
ewaugielickićj i uczyć się miejsc z biblii, pieśni ltp. Jo' 
żeli dzieci opierają się temu, to nauczyciele grożą im ka­
rami, ztąd dzioci, chociaż niechętnie, uczą się takich rzeczy. 
W ręku dzioci katolickich znajduje się nawet historya bi­
blijna Woyckego, a zdarzyło się, że katolickie dziecko, za­
pytane o to, ile mamy Sakramentów św., odpowiedziało, 
źo dwa.

* Szpieg. „Danziger Ztg.“ donosi z Królewca pod 
dniem 4 grudnia: „Wczoraj aresztowano tutaj rosyjskiego 
kapitana w ubrauiu cywilnem, na którym ciąży podejrzenie, 
iż zdejmował plany z tutejszych fortyfikacji. Przy rowizyi 
znaleziono u niego kilka takich szkiców. Aresztowanego 
oddano tutejszemu sądowi.“ Rosyanie oddawają widocznie 
pięknem za nadobno.

* Nadleśniczy w rządowych lasach alzackich, Mang, 
przesadzony został niedawno „im Interesse des Dienstes“ 
na inną posadę. „Strassb. Post“ opowiada przyczynę tój 
translokacyi, rzucającą charakterystyczno światło na takie 
przesadzenio „im Interesse des Dienstes.“ P. Mang był 
do niedawna nadleśniczym w Fmstingon. Położono w jego 
nadleśnictwie polowanie zadzierżawił lotaryngski baron 
Schmidt, przeciwko któremu wnoszono ustawicznie skargi 
o strzelanie saren. Pewnego razu udał się więc Mang na 
dworzec koloi żelaznój, z którego miał Schmidt z towarzy­
szami po polowaniu powracać do domu, i chciał zrewidować 
zabitą zwierzynę, czego mu nie pozwolono; jeden z towa­
rzyszy pana Schmidta, pan Ott, obrazi nawet nadleśni­
czego, który w skutek tego wniósł do sądu o ukaranie 
obudwóch panów za opór i obrazę urzędnika w urzędzie. 
Naczelny kierownik leśnictwa w Alzacyi i Lotaryngii, pan 
Mayr, kazał mu atoli niebawem wniosek cofuąć, czego 
Mang nie uczynił. Następnie wezwał prezydent okręgowy 
Flottwell nadleśniczego, aby wniosek cofnął, w przeciwnym 
razie wytoczony mu będzie proces dyscyplinarny. Ale i te­
raz odpowiedział Mang, że skargi nie cofnie, a nadto nie 
może żadną miarą zuieść, aby mundur cesarski został bez­
karnie znieważony. Poczóm przesadzono Manga z Finstin- 
gen do Pfirt „im Interesse des Dienstes.“ — Teraz 
uskarżył się Mang u namiestnika, który tę trauslokacyą 
podpisał. Nic to nie pomogło — naraiostnik przekazał 
zażalenie p. Mayrowi, a ten obstawał przy tóm, że trans 
łokacya nastąpiła w interesie służby. P. Mang przeniósł 
się zatóm do Pfirt, lecz skargi nie cofnął. Sprawa poszła 
do sądu okręgowego w Zabern, który barona Schmidta 
i Otta uwolnił. Mang udał się do trybunału Rzeszy, 
który zniósł wyrok sądu w Zabern i sprawę przekazał są­
dowi ziemiańskiemu w Str.-s,burgu. Ciekawa rzecz, jak się 
sprawa zakończy.

* W państwie pruskiem płacą podatek klasyczny 
19,55 a klasyfikowany podatek dochodowy 2,50 pret. lu­
dności, tak że 78 pret. ludności nie płaci wcale podatków 
państwowych. Podatek klasyfikowany płaci w państwie 
prussióm osób 675,199; najwięcój płacą dwaj obywatele 
w Wiesbaden e (zapewne dwaj Rotszyldzi), bo po 75,600 
marek. Krupp w Essen płaci 63,000 m. W Berlinie 
płaci jeddn obywatel 57,600 m., drugi 32,400 m. Ogólna 
suma dochodu z klasyfikowanego podatku dochodowego wy­
nosi 36,845,897 m. Podatek klasyczny wynosi 29,751,825 
marek, ponieważ jednakże na mocy ustawy z dnia 26go 
marca rb. wypada 7,437,956 m., przeto ściągnięte będą 
tylko 22,313,838 marek. Do trzeciej i czwartej klasy na­
leży osób 616,956.

* Z krakowskiej akademii um. Kom.sya języ­
kowa odbyła pod przewodnictwem dra J. Majera posiedze­
nie dnia 16 z. m„ na któróm przypomniał prezes obecnym 
koleje, jakie sprawa pisowni przechodziła, odkąd jój ustala­
nia zażądano od Akademii. Następnie wzięto pod rozwagę 
niektóre ogólne zasady, jakithby w tej mierze trzymać się 
należało. W końcu sekret .rz komisyi prof. Malinowski po­
dał do wiadomości członków wypadki, do jakich doprowa­
dziły narady przygotowawcze ściślejszego komitetu. Wy­
padki te będą z kolei przedmiotem narad komisyi na po 
siedzeniacy wyłącznie temu przedmiotowi poświęconych.

* Ostatnie ministerstwo polskie. Według osta­
tniego kalendarzyka politycznego z r. 1794, skład osta­
tniego ministerstwa rzeczypospolitój był następujący: mar­
szałek wielki koronny Fryderyk Moszyński, marszałek 
wielki litewski Ludwik Tyszkiewicz, hetman wielki ko­
ronny Franciszek Ksawery B r a n i c k i, hetman wielki lite­
wski Szymon Kossakowski, kanclerz wielki koronny 
Antoni książę Sułkowski, kanclerz wielki litewski Joa

Włochy 
Hiszpania 
Portugalia 
Francya
Cesarstwo niemieckio
Anglia i Stany Zjednocz. 
Belgia
Austrya
Rosja

ehim Chreptowicz, podkanclerzy Konstanty Plater, 
podskarbi wielki koronny Roch Kossowski, podskarbi 
■lelki litewski Michał Ogiński, marszałek nadworny ko 
roimy Stanisław Bieliński, marszałek nadworny lite 
wski Michał Kleofas Giełgud, hetman polny koronny 
Seweryn Rzewuski, hetman polny litewski Józef Z a 
biełło, podskarbi nadworny koronny Teofil Załusk 
podskarbi nadworny litewski Antoni Dziekoński.

* Dyooezya Kielecka wedle katalogu na rok 1884 
liczy dekanatów 8: Kielecki, Jędrzejowski, Włoszczowski 
Olkuski, Miechowski, Pińczowski, Stopnicki i Będziński. Jest 
w niej kościołów parafialnych 229, filialnych 16, zakonnych 
5, po zakonach supr^mowanych 5, kaplic publicznych i pry­
watnych 119, księży mszalnych świeckich 320, zakonnych 
na parafiach 13, w klasztorach 19, Braciszków zakonnych 3 
alumnów semiuaryum w Kielcach 49, w akademii dnehownój 
w Petersburgu 3, Zakonnie 21, Sióstr Miłosierdzia 11 
Ludność dyecozyi wynosi 611,504 dusz. Klasztory zakonne 
są: Reformatów w Pilicy, Pińczowie i Stopnicy. Biskupem 
dyecozyi jest JEksc. ks. Tomasz Teofil Kuliński. Kapitułę 
składa 3 prałatów i 4 kanoników.

* Z toatru. W jednym z teatrów londyńskich urzą­
dzono są urny, do których każdy idący ua przedstawienie 
ma prawo wrzucić kartkę z wymienieniom tytułu sztuki, 
jaką życzyłby sobie zobaczyć w przyszłym sezonie. W tea­
trze, o którym mowa, do chwili obecnój najwięcój ma 
głosów II a tu 1 o t, po nim Makbet, a trzecim z kolei jest 
P e r y k 1 o s.

* Przoślloeną zorzę północną widziano w dniu 2 bni. 
w niedzielę pomiędzy 5 — 6 wieczorom po nad górami lte- 
culat, Mont de Sion i Stiog; niebo było zupełnio jasno.

* Z poludniowój Afryki z klasztoru Trapistów 
„Marianbill" w pobliżu Natalu, gdzie przeorom jost znany 
u nas ks. Franciszek, przybył do dzielnicy naszój opatrzony 
świadectwami swych przełożonych i Biskupa dyecezaluego 
brat Anzelm (Górnoślązak), którego polocamy naszym czy- 
tolnikoin. W rzoczonym klasztorze 00. Trapistów pr.uujo 
blisko 70 osób. Osada rozwija się pomyślnie i rokujo dla 
krajowój oświaty wiotkie nadziejo.

* Zajmująca statystyka. Uczony iiiorn orki dr. 
Bracolli w ważiióin dziolo statystyczuóm („Dio Staaten Etiro- 
pas.“ Bonn 1883) podajo następująco cyfry tyczące sę 
stósunków religijnych w dzisiojszój Europio:

Księża i ludność.
liczą 1 księdza na 277 katolików, 

i* 1 „ n 419 ,,
»i i >i u 455 „
n 4 u ,i 822 „

1 „ „ 866 „
1 ,, 1076 „
1 „ „ noo „
1 „ „ 1216 „

1 « „ 1416 „
Ze zdziwieniom zauważyliśmy, że Belgia, kraj głęboko 

religijny, posiada tak małą liczbę kapłanów, stósunkowo do 
ilości katolickich mieszkańców.

Lecz jest to tylko pozorna sprzeczność. Liczby wy­
łój podane tyczą się jedynie księży świeckich, a rzecz zmieni 
się zupełnio, jeżeli do tój stósunkowo nader drobnój cyfry 
księży świockich dodamy członków rozmaitych zakonów.

Znajdujemy w rzeczy samój inne następujące liczby
W Belgii 1 zakonnik na 1507 katolików

łł 1 zakonnica »> 291 11

We Francyi 1 zakonnik ii 1568 11

1 zakonnica ii 324 M
W Szwajcaryi 1 zakonnik ,i 2650 11

1 zakonnica V 544 11

W Austro-Węgrzech 1 zakonnik 11 9517 11

11 1 zakonnica 11 1225 11

W Hiszpanii 1 zakonnik 1» 20950 11

»1 1 zakonnica 1» 1212 11

* Nowy rodzaj maszyny parowój wynalazł M. Honig- 
mann, fabrykant w Grewonbergu pod Akwizgranem. Kocioł 
maszyny tój ma tę własność, że sam się ogrzewa wypu­
szczoną z maszyny parą, która dawniój bezużytecznie ucho­
dziła w powietrze. Dzieje się to tym sposobem: maszynista 
wpuszcza nowo zastósowanym przyrządem parę wychodzącą

kotła w skoncontrowany rozezyn kaustycznój sody, który 
ją w zupełności pochłania i do tego stopnia sam się roz­
grzewa, że daje nowe ogrzanie kotła, z którego znów para 
się tworzy. Krążenie tego chemicznego procesu odbywa się 
wewnątrz szczelnie zamkniętej przestrzeni podwójnego kotła, 
parowego cylindra i rur łączących obydwa i wzrasta tak 
długo, dopóki ów ług natronowy, do wytwarzania pary słu­
żący, nie straci własności absorbowania pary. Skoro ab- 
sorpeya, skutkiem wielkiego rozcieńczenia, ustanie, natenczas 
wyjada kocioł nowym skoncentrowanym ługiem napełnić. 
W normalnych warunkach jedno napełnienie wystarczy ua 
10 do 12 godzin obok równo działającego nacisku pary. 
Maszyna Hongmanna ma tę korzyść wobec innych dawniej­
szych, że z nią ustaje wszelkie niebezpieczeństwo eksplozji 
kotła; maszyny parowe elektryczne przewyższa tern, że jest 
niezależna od zewnętrznego dopływu siły, mając zasób tój 
siły w sobie samój nagromadzony. Wynalazek Honigmanna 
uznano w kołach odnośnych naukowych za wynalazek sta­
nowiący przewrót w przyszłej budowie maszyn parowych. 
Riedler, profesor maszynoznawstwa w Monachium, przez kil­
ka tygodni doświadczał wynalazku tego w fabryce sody, na- 
leżącój do wynalazcy Honigmanna w Grewenbergu i publi­
kował rezultaty tego wynalazku w osobnój rozprawie nau- 
kowój. Zanim wynalazek tak wysokiego znaczenia praktyce 
publicznój zostanie oddany, wymaga koniecznie poprzednio 
wiele czasu zabierających prac przedwstępnych. I te zo­
stały już ukończone. M. Honigmann zaopatrzył swym apa­
ratem parowiec berlińskiego Towarzystwa parowców i odby­
wały się już od końca października r. b. próby na Sprowie

Berlina do Köpenick, w których rozmaici kompetentni 
znawcy brali udział. Zaprowadzono także dnia 9 listopada 

r. na berlnisko-szarlottenbnrgskiój kolei konnćj lokomo­
tywę przy tramwaju i zaopatrzono ją w nowy przyrząd, a ta tak 
samo jak i powyżój wspomniany parowiec na Sprowie, dała 
dowód, że praktyczne zastósowanie w zupełności zgodziło
się z teoryą owego wynalazku.

* Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 6 grudnia, św. 
Mikołaja b. Wschód słońca o godzinie 7 minut 56. 
Zachód o godzinie .3 minut 46.

Długość dnia 7 godzin 50 minut.
Wypadki historyczne. 1382 Zjazd walny w Zwo­

leniu. — 1517 Zaślubienie w Barze Bony Zygmuntowi I.
- 1549 Burzliwy sejm w Piotrkowie. — 1633 Bitwa 
Moskalami pod Ostrą.

* Sprawozdanie z czynności komitetu zajmującego się po­
żywieniem biednych dzieci szkolnych na Chwaliszowie. (Do­
kończenie.)

Dochód w ogolę do 1 lipca 1883 r. wynosił 1033 m. 79 
fenygów, rozchód 832 ra. 15 fon., pozostaje 201 marek 64 fen., 
które wraz z procentami złożono są w Banku Włościańskim.

II. Datki w naturaliach złożyli : pp. Wrześniowska kawy 
i owocu, Leszuer tygodniowo 12 rządków bułek, Jabczyóski ty­
godniowo % funta kawy i pół funta cukru, Smoliński tygo­
dniowo 1 funt cukru i pół funta kawy, Schlesingor tygodniowo

funta kawy i 1 funt cukru. Brecht tygodniowe pół funta 
enkru i jodnę czwartą funta kawy, A. FreumUteb tygodniowo 
pół funta cukru i jodnę czwartą funta kawy, Smelkowski tygo­
dniowo 12 rządków bułek. Biskupska 2 chleby. Teiapłuwirz 
4 cliłoby, Kantorowie! 4 funty kakao i 4 i pul funu cukru, 
Altmznu tygodniowo 1 font smalcu, Koltermanu 10 funL mąki, 
Rabbow 50 ,untów mąki, A. Skalski 10 centn. kartofl', Zerbe

« ceutnara grochu.
III. Rzeczy ttrzymaliśmy od pani profesorowej Trawii. 

skiej. pp. Landuianoa. Kasprowicza, Dumkego, panny Stanisławy, 
■Ir. Feilchenfęlda, Kaźuiierski'go. Grtinbetga, panny Zabłockiej, 
panny Ifflaud i Esteiki, jako i od pewnego nieznajomego, pocztą 
z Ceradzu mie<h przechodzonych rzeczy.

Komitet składając jeszcze raz sordeczuą jodziękę wszyst­
kim ofiarodawcom, donoti zarazem, iż rozpoczął z dniem 3 gru­
dnia swoje czynności. Owe pozostałych 200 marek przy ogól­
nej biedzie i potrzebie nie ua długo starczą. Apelując do ofiar- 
uoici serc miłosiernych, upraszamy o prz syiauio wszelkich 
datków na ręce członków komitetu.

Ceny targowe w Poznaniu
dnia 5 grudnia 1883.

i'GWAK

piękny średni J pośledni

fitio uies .... IW kriagr. 19, 20 17 70 17 10 — —
„ nowa . . - — — ] — - — —

Zyto..................... • • 14 70 14 20 14 - —
Jęrimteń .... • • 14 10 12 90 12 40
Owies..................... - 14 —. — — — —
Groch wrzący . • — — — — — — — —
Groch na pa<xę — — — — — —
Kartofle . . , 4 — 3 50 3 20 — __
Łubin żółty . . . • • — — — — __ —

„ niebieski . . — — — —s —. —
Rzepik zimowy . . • — — — — — — — —
Rzep zimowy . . - — — — — — 1- — —

Mpranwztlnuie targowe
według zestawień król, dyrekcyi policyl w Poznaniu.

WIADOMOŚCI LITERACKIE I ARTYSTYCZNE.

* Zapytanie Czy czcigodne duchowieństwo nasza uio 
zechc'ałoby ua r«co nasze nadsyłać opisu ciekawszych i ogół 
interesować mogących wypadków, któryih ślady znachudzą się 
w księgach kościehiy. li ? Mybyśuiy t hętuio podjęli się przejrze­
nia tych zuniaków i ogłuszalibyśmy co ciekawszo w osobnój ru­
bryce, odsyłając mniej uwagi godne ustępy stau autorom. 
Jesteśmy przekonani, ii w ten apoaób uiejedoii nioziiany szcze­
gół doszedłby do publicznój wiadomości.

* Kaszubi O ich życiu i poezyi napisał Wiktor Czu­
je w s k i. Odbitka z „Tygodnika Mód i Powieści,“ Warszawa, 
skład główny w księgarni Poprockiogo i 8p.

Jest to ciekawa i go Ina uwagi rozprawka, obejmująca 
krótki rys dziejów Pomorza, w którego granicach Kaszubi czę­
ściowo żyli lub żyją — dalej zajmująco rysy z obyczajów ka­
szubskich i rozbiór najnowszej kaszubskiej epopei p. t. P a u 
Czurllńści, k'órój autor słusznie przypisuje- bardzo cenne 
zalety.

Przy tój sposobności powtarzamy, żo p. dr. Leon 11 i - 
s k n p s k i, nauczyciel gimnuzyalny w Cliojnicy (dawiPej 
w Tczewie), wydał godną zo wszech miar uwagi rozprawę: 
„11 o i t r ag z u r s 1 a v i e c h o u Dialektologio," w któ­
rej I części rozbiera język brodnickich Kaszubów w po­
wiecie kartuskim. Początek i koniec zawiera ceniło spostrzeże­
nia ogólnej główna część głuaownią języka kaszubskiego w oko­
li y brodnickiej.

* Syrokomla do Korzeniowskiego. Zdarzvło naui się 
w tych dniach widzioć książki, złożono w darze Bibliotece To­
warzystwa Przyjaciół Nauk przez p. Korzeniowskiego, wnuka 
znukomitogo pisarza. Są między niemi dzieła tóm cenniejsze, 
żo zawiorają dedykacje samych a1 torów ; oto n. p. Władysław 
Syrokomla, przesyłając swogo Hrabiego na W ą t o r a c h 
autorowi Karpackich górali, przomawia doń lonii 
słowy:

Ty ! co pierwszeństwa nabyłeś prawa,
Piękne na scenę stawiając wzory,
Oto przed Tobą pokornie stawa

Coraos Wątory!
Przyjrnij starego, pogładź pod brodę,
Wwiedź między lndzi, gdy będzie pera,
A ośmielając pochopy młodo,

Kochaj autora!

’ W warszawskiej „Gazocio Polskiej“ znajdujemy w od­
cinku notatki z podróży, pomiędzy któremi także jest wzmianka 
o Poznaniu. Jeżeli reszta tyle warta, co ustęp o stolicy Wielk. 
Księstwa Poznańskiego, to wcalo nic zazdrościmy nabytku tój 
ramoty.

* Echa muzycznego I teatralnego opuścił prasę nutu. 9 
i zawiera: Adam Asnyk (z portretem) przez Maryana Gawale- 
wicza. — Listy J. 1. Kraszewskiego (dokończenie). — Anna Ju­
die, przez Ford. Grossa. — Nowy teatr czeski. — Anna de Ker- 
v ller (rycina). — Korospondencyo: z Lublina, zo Lwowa. — 
Przegląd dramatyczny — Przegląd muzyczny. — Kronika. — 
Fcjleton: „Severo lorrolii,“ dramat w 5 alitach Franciszka 
Coppóego.

Dodatek nutowy. Canzonetta Karola Webie, op. 52,. z re­
pertuaru Alfreda Griinfolda.

* Ziemianina wiszedł numer 48 i zawiera: W sprawie 
szkoły rolniczej. Dr. K. L. — O wierzbie i jój sadzoniu na nio- 
użytkach. Piotr Pajzderski. (Dokończenie) — Kronika rolnicza 
i rozmaitości. — Wiadomości handlowe. — Jarmarki. — Ze­
brania Towarzystw rolniczych. — Tow. ku wspieraniu urzędni­
ków gospodarczych w W. Ks. Poznańskićm. — Ogłoszenia.

* Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane, wszelkim 
gałęziom literatury, nauce, sztuce i polityce poświęcono Nr. 
48 zawiera: Get czy licho? Powiość z końca XVII wieku przez 
J. I. Kraszowskiego. Tom II. — Pogadanka, przez Quis’a. — 
Fragment (wiersz), przez M Konopnrcką. — Wyprawa i odsiecz 
wiedońska. Szkic historyczny, skreślony przez Kaźmirza Jaró- 
chowskiogo. — Trzy gwiazdy teatru czeskiego. — Wystawa 
elektryczna w Wiedniu. — Nieszczęśliwy Władyka. Opowiada- 
nio historyczno dr. Antoniego J. — Miejsca pamiątkowe. — 
Szkoła Westalek. — Ztąd i z owąd. przez M. Brutusa. — 
Rozmaitości (Lteratura i nauka. — Toatr i sztuki piękne. — 
Wynalazki i odkrycia. — Nekrologia. — Różne.) — Kronika 
polityczna. — Odpowiedzi Redakcyi. — Zadanie szachowe Nr. 
239. — Bibliografia. — Ryciny: Zawstydzona. Rysunek Ks. 
Pillatiego. — Artyści teatru narodowego w Pradzo Czoskićj.-- 
Szkoła Westalek. Kopia z obrazu H. Lo Roui. — Wędrowni 
muzykanci. Kopia z obrazu F. Stroitta w Monachium. — Żół­
kiew. Rysunek Brzozowskiego. — Dodatek: Angola. Powieść 
Fryderyka Spiolbagen'a. Przełożyła z niomiockiego Bronisława 
Neufoldówna. (Arkusz 23). — Na żądanie wysyła się prospekt 
i numer na okaz bozpłatnio.

PRZYBYLI DO PJZNANIA
dnia 4 grudnia.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Schultz 
z Berlina, Kozłowski z Dulska, Sczaniocki z Nawry, 
Kobyliński i Lewandowski zWabcza, Moszczeński z żoną 
z Słembowa, Packermann z Wągrówca.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Ks. prób. Zingler 
z Żytowiecka, Bielicki z Gozdanina, Frądzyński z Ru- 
chociua, Daszkiewicz z Usarzcwa, Paprocki z Królestwa 
Polskiego, Ihms z Magdeburga, Krasicki z Karcewa, 
Cassel z Berlina, Smorowski z Heilbronnu.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.

(W.) Poznań, 5 grudnia (— Sprawozdanie 
g i o ł d o w e. —)

Stan powietrza: zimniej
Zyto stale.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— centnar, 

na grudzień 142.50 płacono na grudzioń-styczeń 142.50 pła­
cono, styczeń-luty 142.50 płac., na luty marzec 143.00 plac., 
kwiecień-maj 143,50 płac, na wiosnę 144,— płac.

Okowita: spok.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —.— litrów, 

na grudzień 46.80 —płacono, na styczeń 46.70 —pła­
cono, na luty 47.---- . płacono na marzoc 47.30 —.— płacono
na kwiecień 47.60, —marek plac., na kwiecień-maj 47.90 
—marek plac., na maj 48.20 plac, czerwiec. 48,90 płac.

Okowita: w mie.scu (bez beczki) 46.80 ofiar. 
(Sprawozdanie urzędowe.

Żyto. Wypowiedziano —centnarów. Cena wypowie­
dziana 142.50, grudzień 142,50, grudzień-styczoń 142,50 sty­
czeń-luty 143,— kwie-eień-maj 1884 143,50 mrk.

Okowita, (z beczką) pr. 100 = 10,000% Tralles. Wy­
powiedziano —,— litrów, cena wypowiedzenia 46.70 marek, 
grudzień 46,70, 1884 styczeń 46,60 luty 46,90, marzoc 47,20
kwiecień-maj 47,90, w miejscu bez boczki 46,70

Puziiań, dni» 5 grudnia 1883.

Przedmiot.
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Siano 
Groch 
Soczewica 
Fasola 
Kurtoflo

| kulka Wołowin, ( łobra
Wieprzowina
Skopowina
Cielęcina
Masło
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luno artykuły:
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1 4 1
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- 7 50 4 25 ó 87
- — — — — — —
- — — — — — —

3 60 2 80 3 20
za 1 kil. 1 40 1 20 1 30

1 20 1 — 1 10
1 40 1 1 20
1 30 1 — 1 15
1 40 I — 1 20
2 10 2 — 2 20

za kopę 3 60 — -1 5 60

Bydgoszcz, 4 grudnia.
(Sprawozdanie izby bandlowój). Ceny za 1000 kilogi.

Pszenica nlozm., piękna cioiuua i szklista 181 -183 
mrk., jasno-eiotnna zdrowa 170 -178 mrk., poślodnia 150 do 
165 mrk.

Zyto niozm., w miejscu krajowe piękne 142—145 mrk., 
środnie suche 138 —140 mrk.. poślednie 130 —135 mrk.

Jęczmień nom., piękny 142 —145 m., średni 135—140 
mrk., pośledni 120—130 mrk.

Owies w miejscu 126—135 mrk., pośledni —,— mrk.
O r o c b,-wrzący 160—170, na paszę 140—155 in.
Okowita za 100 litr, a 100% 46,25—46,75 ra.

Wrooław 4 grudnia 1883. ’
Koniczyna do siewu czorwona spok., poślednia 

45—47, średnia 48—53, piękna 54—58, najpiękniejsza 59 
do 62 m„ biała niezm., poślednia 54 —60, średnia 61 —75, pię­
kna 76—89, najpiękniejsza 90—95 m.

Zyto (za 2000 funt.) potw., wypowiedziano —,— con'n.
Cena wypowiedziana----- płc., grudzień 144.50 płc., grudzioń-
styczeń 144,50 żąd.,----- płac., 1884 kwiecień-maj 146,50 żąd.
i pl., na maj-czorwioc 148,— żod , czorwioc-lipiec 150 żąd.

Ps z e u i c a, Wypow. — cent., na grudzień 188 żąd.
Owies. Wypowiedzr.no — centn., na grudzioń 134,— 

żąd., — płc., kwiecień-maj 134 żąd.
Rzep. Wypow. —ctr., grudzień 300 żąd.
Olej rznpiowy niezm., wypow. — centn., w miejsca 

69,— żąd., grudzioń 67,— żąd. — pł„ grudzioń-styczeń 67,— 
żąd., kwiecień-maj 67,— żąd.

Okowita niżej, wypowiedziano —litrów, w miej­
scu —,—, grudzioń 47,70 —47,80 płac., 1884 grudzień-styczoń 
47,70—47,80 płc., styczeń-luty 47,80 ż„ lnty-marzec — ż., ma­
rzec-kwiecień —,— pic., kwiocioń-maj 49,— żądano,’ maj-czer­
wiec 49,20 żądano, na czerwiec-lipiec 50,— żąd., lipiec-sior- 
pioń 51,— żąd.

Cena wypowiedziana na 5 grudnia: żyto 144,50 m., psze­
nica 188.— mrk , owies 134,— mrk., rzep 300 mrk., oloj rze- 
piowy 67,—, okowita 47,80 mrk.

Ceny targowo z dnia 4 grudn a 1883.

Postanowienia
miejskiój

doputacyi targowej

Pszenica biała . . . . 
„ żółta ............

Żyto............................
Jęczmień.....................
OwÍO8............... . . . .
Gioch ......................

Za ISO kilogramów

n
’V
4

ciężki 
aj- j; naj- 
vł.. p niż. 

4 Ml 4

średni 
naj- n;
wyż. ni 

j»'| 4 ■*

0-
ż.9

lekki
naj- II 
wyż. !
4| 4|l

towai
naj-
ni.

ej
20
18
15
16 
14 
18

30
49

10
30

19
17 
15 
14
18 
17

30
20
80
90
50

17
16
14
14
13
17

8017 
80|l6 
50 14 
-13 
70113 
-¡16

60
30
20
50
50

16
15
14 
13 
13
15

60
50

40
50,

15
14 
13 
12 
13
15

80
80
80
80
30

Postanowienia 
komisyi handlowej.

T U W Ali_______
piękny | średni | pośledn.

Rzep..........................
Rzepik zimowy . . . 
Rzepik latowy . . . 
Lnica , .... . 
Siemię lniane . . 
Siemię konopiane . .

190 kilogr. 29 50 27 50 25 50
« 29 — 27 — 25 50« 28 50 26 50 25 50ą » 24 22 50 20 50

2> 50 21 — 18 50
« « 22 - 21 — 19 50

Łubin spok., za 100 kilogr. żółty 8,80—9,30—9,60 
mrk., niebieski 8,70—9,00—9,50 mrk.

Makuchy rzepakowe potw., za 50 kilogr. 7.50 
do 7,70 mrk., obce 7,00—7,40 mrk., na wrzesioń-październik 
do — mrk.

Makuchy siemionne stale, za 50 kilogr. 8,50 do 
8,80 mrk., obce 7,40—8,20 mrk., na wrzosień-październik płac, 
do — mrk.

Berlin 4 grudnia sprawozdanie urzędowe.) Pszenica 
za 1000 kilogr. w miejscu żądano 165—212 według jakości: 
na miesiąc bieżący płacono 186,5; na grudzień-styczoń 1884
żądano------; na kwiecień-maj płacono 186—186,5; maj-czerwiec
pł, 188—188,25; na czerwiec-lipiec płac. 190 —190,5. Wypowie­
dziano 11.000 cent. Cena przecięciowa —,— marok.

Zyto za 1000 kilogr. w miejscu płc. 140 —158 wodług 
jakości: na miesiąc bieżący płacono 145,- 146,5; na grudzioń- 
styczeń płacono 145—146,5; na styczeń-luty płacono 146,25 do 
147,5; na kwiecień-maj 1884 płac. 14,85—149,5; na imj-czer- 
wiec płacono 149,0—140,75; na czerwiec-lipiec płacono —. 
Wypowiedziano 6000 centn Cena przooięciowa —,—.

J ęc z m i e ń za 1000 kil. mniejszego i większogo ziarna 
żąd. 135—200 według jakości.

Kukurydza w miejscu 138—141 podług jakości. Wy­
powiedziano ----- cent.

Owies za 1000 kilog. w miejscu żąd. 124—162 według 
jakości, na miesiąc bieżący płac. 126,5, żąd. —; grudzioń-sty­
czeń płacono 126,5; na kwiecień-maj 1883 płacono 131,5—132; 
na maj-czerwiec plac. 132,5-132, czorwiec-lipiec płacono 133 5’ 
Wyyowiodziano —,— contn. Cena przecięciowa — mrk.

Olej rzepakowy Za 100 kil w miejsca bez be-
czki płacono — ,— mrk., w miejscu z beczką płacono____ m
na miesiąc bieżący płc. 65-64,7—64,8; na kwiocioń-maj 1884 
65,4; na maj-czerwiec płac. 65,6. Wypowiedziano 1400 centn. 
Cena przecięciowa — mrk.

Okowita. Za 100 litr, a 100 pret. — 10,000 litrów 
pret. w _ miejscuśbez beczki płc. 48,5—48 4; w miejscu z beczką 
na miesiąc bieżący pł. 48,1—47,9 — 48; na grudzioń-styczeń pł. 
48—47,8; na styczeń-luty 1884 płc. 47,9 -47,8; na kwiecień-maj 
płac 49.2—49,0; na maj-czorwioc płacono 49,4—49,2, czerwiec- 
lipiec płacono —,—. Wypowiedziano —litrów. Cena prze­
cięciowa —,—.

Wypowiedzr.no


Kurs pieniędzy i papierów publicznych.

Berlin, dnia 4 grudnia 1883.

Amsterdam 8 dni
Bruksela i Antwerpia 8 dni
Londyn 8 dni
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

Weksle.
za 100 florenów 
za 100 franków 
za 1 funt szterlingów 
za 100 franków 
za 100 florenów

Banknoty t monety.
za 100 rubli 
za 100 florenów 
za 100 franków 
za 1 funt szterl.

Rosyjskie banknoty 
Austryaekie banknoty 
Francuskie banknoty 
Angielskie banknoty 
Dukat w zlocie
Dwudziestofrankówka w zlocie 
Półimporyał rosyjski 
Dolar za sztukę
Stopa proc. Banku Rzeszy: Weksle 4*/, Lombard 5*/,

Akeye bankowe.
Kwilecki, Potocki i Sp.
Poznański bank prowiucyonalny
Bank Rzeszy (Roicbsbank)
Austryacki bank kredytowy
Deutsche Bank
Discontó Comandit

Poznańsko-kluczborska
•i

Oleśnicko-gnieźnieńska

Akeye kolejowe.

z prawom pierwsz.

Gómoszlązka A. C. D. E.
„ Lit. B. gwar.

Wscbodnio-pruska południowa 
Galicyjska Karola Ludwika 
Kronprinz Rudolf
Austryacka kolej państwowa (Francuzy) 

„ „ południowa (lombardy)

198.40
169.10
81.20
20.386

9.75
16.18
16.74
4.20

77.25
121.25
149.25 
478.— 
146.— 
186.75

29.10
99.80
21.20
73.—

275.40 
201.70
130.40 
121.50
73.—

529.—
238.-

tXXXXMXXXXXJ

Petersburg 3 tygodnio za 100 rubli
Warszawa 8 dni za 100 rubli

Listy zastawne i papiery państwowe.
kupon płatny

Niemiecka pożyczka państwowa 
Pruska konsol, pożyczka

It »• »»
„ pożyczka z 1868 r.

Obligi państwowe (Staatsschuldsch.)
Listy zastawne

Poznańskie
Saskie -
Szlązkie staro

,, Lit. A.

Zachodnio-pruskio dóbr rycerskich
»» 9» »»
„ ser. I B.
„ U ser.
„ nowo II sor.
Listy rentowe. 

Poznańskie 
Pruskie 
Saskie 
Szlązkio
Obligacyo powiatowo

4
47,
4
40.1/

4
4
37,
4
37,
4
47,
3*/,
4
4
47,
4

4
4
4
4
4
4*/,

V« i */„ 
7« t V 
7, i 7,

1/ 1/ i 1/ 11 li h * /< /i<
7, i 7,

7, i */,
7, i 7,
7, i 7,
7, i 7,
7, i 7,
7, i. 7,
7,
*4 i *4 
7, i *4 
’4 i 7,
•h i *4 
7, i *4

7«i *4. 
7* i *4. 
’4 i *4o 
*4 i *4. 

*4*4 i *4‘4,

> *4

168.45
80.80

20.385
80.90

168.95
197.55
198.20

kum
101.90 
102.40 
101.60 
10090
99.4-

100.70
101.20 
94 50

100.80
94.50

100 75 
101.75
91.60

102 10
100.90 
100.26 
100.80

100.80
101.-
100.90
101.-
100.50
101.50 
101.—

Zdniem 1 grudniu rozpoczęliśmy

|X Na dniu dzisiejszym o godzinie XI 
IX drugićj w nocy zakończył życie do- XI 
l|| czesne, opatrzony śś. Sakramentami, jgl 
ta mając lat 80 ś. p. w

Bksportacya zwłok z Gniezna do 
ta grobu familijnego w Sławnie odbędzie 
ta się w piątek dnia 7 grudnia o godzi- Xl 
IX nie 2V2 z południa, o czem krewnym XI 
|X i znajomym donoszą w smutku po- XI 
1 (2408) XI
Ig zona, dzieci i wnuki, *J

IX Gniezno, dnia 5 grudnia 1883.
IXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX!

Zasnęła w Bogu ś. p. (2402)

Franciszka z dostomsklch-Halęcz;

Gutzmanowa
udowa po h. p. kapitanie Gutzmauie, ka­

walerze orderu Franciszka, Józefa
w 85 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w piątek o go­
dzinie 3-ciój po południu, o czóm donoszą w smutku 
pogrążone

Dzieci i wnuki.

Wyszedł w Warszawie z druku i jest do nabycia w księgarniach 
zeszyt 1 i II z odycyi drugiej dzieła p. t.

’’ _ » Metoda
do nauczenia się języka niemieckiego w 3 

miesiącach bez nauczyciela
przez (2017)

t*l. IteiiSNucra.
Cena zeszytu I kop 60, zesz. II kop. 80.

Skład główny w księgarni Gebeth­
nera i Wolffa w Warszawie, tudzież Żupań- 
skiego w Poznaniu.

Szanownej Publiczności miasta Poznania i okolicy mam ho­
nor polecić nowo otworzony handel mój [1903)

towarów krótkich, bielizny, 
wszelkich artykułów krawieckich, 

i krawiecczyzny damskiej.
Prosząc o poparcie, nowego mego przedsiębiorwstwa, mam 

nadzieję, że dobrym towarem, skorą a rzetelną usługą, zaskar­
bię sobie względy i życzliwość łaskawych Odbiorców

Z poważaniem.

Rozalja Chojnacka
ul. Wrocławska nr. 19.

Telegram giełdowy 
Kuryera Poznańskiego.

Berlin, 5 grudnia 1883. Kursa końcowe 5 grudnia
Pszenica stałej __
grudzień 181,- Kapitały,
kwiecień-maj 187,—

Zyto stałej
grudzień-styczeń 147,59 
kwiecień-maj 149,75
maj-czerwiec 150,—

Olej rzep, stale 
grudzień 64,90
kwiecień-maj 65,50

Okowita spok.
w miejscu 48,30
grudzień 47,80
grudz.-stycz. 47,80
kwiecień-maj 49,—
zerwieo-lipiec 50,—

kura
61.40
54.40
85.20
90.20
83.30
66.50
79 20
66.75
66.90

816.—
117.60
310.50
101.70
73.70
71.75 

109.25 
109.25 
102.40
98.80
85. —
85.60
85.50
86.20
86. —
86.10
71.30 

135.80 
130.-
56.10

355.75
56.70
9.60

35.25

5 7,
4 */. 7x,
5 V, 7,
5 */, 7,
4 7« 1/

10
4’/. 7. 7„
5 7, 7,
4*/. 7, 7,
4’/. 7« 1/'10

Z1 lit
5 11 i?'ii

ta sztukę
6 7, 7,
4 1/ll 11h

ii
hi5 11la

8 7, lit
8 1/ll IZ • T

7,6 7,
5 11la 7„

r. 5 7, 7.
r. 5 7» 7„
r. 5 7, 7.
r. 5 7, 1//•
r. 5 7* 7„
r. 5 7. 7„
r. 4 7. i 7„
r. 5 7, i 7,
r. 5 7. i 7.

5 7. i 7„
5 7, i 7,
5 7» i 7„
fr.
fr.

Zagraniczne papiery państwowe 1 listy zastawne,
% kapoaj

Polskie listy zastawno 
„ ,, likwidacyjne

Rosyjskie listy zast. (Bodencrodit)
Włoska ronta 
Austryacka złota rentą 

„ .papierowa

„ srebrna renta

Austryaekie losy z 1858 r.
„ „ z 1860 r.
„ ,, z 1864 r.

Węgiorska złota ronta
»» »». »»
„ papiorowa ronta 

Rumuńska pożyczka
„ „ małe Bztuki
„ „ z 1880 r.
„ ,, z 1881 r.

Kosyjsko-angielska pożyczka z 
,i ii ii z

1822
1862
1870z

z 1871 
z 1872 
z 1873 
z 1880 

premiowa z 1864
„ „ a 1866
„ „ wschodnia 1
ii »i ii

„ „ ui
Turecka pożyczka z 1865 r. odstępl. 
Turockie losy 400 fr.

Owies
grudzień
Wypow.-żyta wsp. 
Wyp.-okow, kw.

127-
350

40,000
Szczecin, dnia 5 grudnia 1883

Rosyjska pożyczka Pszenica spok.
grudzień

kwiocień-maj
Zyto stale 

grudzioń

kwiocioń-maj
Rzepik

w miejscu

183,—

188.50

142.50

146.50

Galie, akc. k. 122‘10
Pr. consol.54*/. 101.50
Pozn. listy z. 100,70
Pozn. listy rent. 100,90
Anstr. banknoty 169,30
Austr. renta złota 83.25
Austr. losy 1860 117,80
Włochy 90,30
Rnmuny 102,10
Eos. banknoty 197,75
Ros.-ang. pożyczk. 86 —
Pol. 5*/0 list zast. 61,25
Pol. lik. L zast. 54,30
Kredyty 478,50
Kelej państwowa 531,—
Lombardy 238,—
Usposob. stale

(Kursa końo.)
Ole] rzep, niozrn.
grudzień 64,25
w miejscu
kwiecień-mai 64,50

Okowita słabo
w miejscu 47,30
grudzioń 46,80

kwiecień-mai 48,10
Petroleum

w miejscu 8,75

(2307)

wyprzedaż gwiazdkowa
po cenach bardzo tanich.

Wyroby wełniane o<l 35 fen. do 1,05 mrk za metr. 
Perkale i bretony od 30 fen. do 60 fen.
Kostyinny od 15 nikr. do 40 mrk.
Okryeia od 1O mrk. do 30 mrk.
Szlafroczki wełniane od 6 mrk. do 15 mrk.
Halki sukienne od 5 mrk. do 6,50 mrk.

Resztki materyałów wełnianych, dochodzące do 1O nitr., po cenach uderzająco 
uizklcli.

Powyższe znacznie zniżone ceny rozumieją się tylko przy zakupach za gotówkę.

Sławski & Bogusławski.
.Bazar.

Na gwiazdkę!
polecam dobre, odleżale, elegancko spakowane (2405)

po cenach jak najtańszych,

cygara
A

z fabryki Sulima, Weller. Vulkan, Polakiewicza i prawdziwe ro­
syjskie (Dyrektorskie i Europejskie).

M. ZYD0R0WICZ
Poznań, Stówa ul. 5.

*AÄ»ÖÖOOOÖÖÖÖOa©OC
Tanio nabyć można

futer wszelkiego rodzaju
w składzie i pracowni futer

F. Zbirańskiego 
w Poznaniu, przy Wilhelmowskiej ulicy nr. 25.

Polecam Szanowne] Publiczności magazyn najobficiej zaopatrzony w 
gotowo futra męzkie i damskio oraz garnitury i czapki męzkio wo 
wszelkich gatunkach, jakie tylko z zakres tego handlu wchodzić mogą.gWF* Wielkie partye tanio zakupionych na jarmarku 
w Lipsku skór dają mi możność służenia Szanownej Publiczno­
ści po bardzo przystępnych cenach. (2223]

Wszelkie zamówienia z prowineyl za nadesłaniem do­
kładnej miary wykonuję podług najnowszego kroju z pospiechom 
akuratnością i sumiennością dając każdemu kupującemu pod wglę- • 
dem dobroci trwałości i prawdziwości zupełną gwarancj ą. J U*. Zloii? ¿tń-SlŁl,

Pierniki Toruńskie
Katarzynki i wiele innych gatunków — z fabryki słynnej Gu­
stawa Weese w Toruniu sprowadziłem na życzenie wielu mych 
odbiorców i polecam takowe od dziś Szanownej Publiczności po 

| ecnach umiarkowanych. (2387)

Antoni Pfltzn®»
Stary Rynek nr. 6.

Oeny zniżono!

do 24 gnhii Tylko
sprzedajemy wszelkie artykuły na składzie 
u nas się znajdujące: (1956)

inaterye wełniane i jedwabne czarne 
i kolorowe, aksamity lyońskie gładkie 
i w deseń, halki i fularki damskie, płó­
tna, szyrtyngi, bieliznę nięzką, krawaty, 
caehenez męzkie, derki podróżne an­
gielskie, parasole 1 t. d.

po znacznie zniżonych cenach

J. & T. Kamieński
Stary Rynek nr. 76. Stary Rynek nr. 76.

Księgarnia Katolicka
Poznaii, Wodna ulica nr. 25

wydala wlasuym nakładem i poleca:
Kwadrans adoracyi Przenajśw. Sakramentu i Najsłod­

szego Serca Jezusowego oraz pozdrowienie Najśw. Boga Ro- 
dzicy Maryi, z dołączeniem nowenny do’ Serca Jezusowego, 
N. P. Maryi i św. Józefa. Zebrał i ułoży 1 Adam Mora­
wski, Wydanie II. 65 stron. Cena 30 fen., z przesyłką 
franco 35 fen. (2297)

rawdziwym jest tylko w aptece 
Badlauera specyalny środek 
przociwko nagniotkom, twar­

dej skórze i guzom, a tysiąckro­
tnie uznanym jako znakomity, usu­
wa bowiem w krótkim czasio wszel­
ki ból, za pomocą samego tylko pędz- 
lowania. Karton z butelką i pędz­
lem 60 fon. 2) Radlaucra sławna 
uznanana eseneya jodłowa do de- 
sin/ekcyi odświeżania i czyszczenia 
powietrza w pokojach, polecona przez 
pmf. uniworsytetu dr. łteelama w 
Lipsku, tajnego wyższego radzco me­
dycznego, prof. dr. Nussbauma i prof. 
dr. Gietl. w Monachium, prof. dr. 
Ro! itańskiego i radzcę zdrowia dr. 
Niomeyor prezosa berlińskiego sto­
warzyszenia hygionicznego jako naj­
znakomitszy i najpyszniejszy parfum 
pokojowy; praicdziwa tedy Badlau- 
era eseneya jodłowa nie powinna 
już dla tego samego, że posiada także 
nadzwyczajno desinfekcyjne własno­
ści obok przepysznego, nerwy wzmac­
niającego zapachu w ładnem pomie­
szkaniu, a szczególnie gdzie są dzie­
ci i chorzy brakować. Butelka 1 m. 
Rozpylacz 2 m. Ostrzega się przed 
bezskutecznemi naśladownictwami.

Batlluuera
Czerwona apteka

w Poznaniu. (2126)

♦ Wyprzedaż f
£ gwiazdkowa. ♦y Koszulo wierzchnio z 3 dóbr.A płóciennomi wstawkami od 2 A 
T mrk. pocz., */, tuz. płac, chu- J 
y stek do nosa od 1 mrk. pocz., y 
A tuz. płóc. chustek do nosa A 
T większych od 1,25 mrk. pocz., ▼ 
y ’/a tuz, ręczników 131 cm. dłu- y 
A gich od 3,50 mrk. pocz , 1 sztuk. A 
T szyfonu na koszule 25 łokci od J y 6,25 mrk,, pocz.. 1 dywan przed y 
A kanapę 3 łok. długi. 2 łok. A 
T szer. od 3 mrk. pocz., 1 para ▼ 
f dywanów przód łóżka od 2 m. y 
A pocz., obrósy na stół do pra- A 
T nia od 1,20 mrk. pocz. party a ▼ 
V czyst. woł. chustek, od 1 mrk- y 
A pocz. Wielki wybór płótna w A 
T wszystkich szerokościach, ma- J y ter. na suknio, wsypy, poszwy y A kaftaniki, kamizelki i kalesony A 
T po uderzająco tanich ale sta- J y łych cenach poleca fabryka bio- y 
A lizny, ” (2288) A

Salomon Beck y Poznań, Stary Rynek nr. 89. y - * -K-y-a-y-

Nakładem i drukiem Jarosława Ldtgebra w Poznaniu.

najlepszych marek, węgierskie 
w różnych wyborowych gatun­
kach, ezerwone (Bordeaux) 
przednie, reńskie, mozelskic 
itd. Madeirę, Malagę, Port­
wein poleca po jaknajtańszych 
cenach. (1895)

J. Affeltowicz
Chwaliszewo 67.

Za bonę
Zb

do; dzieci lnb do pomocy w gospo- 
darswio domowom poszukuje miejsca 
w domu polskim lub niemieckim 
wykształcona w tym zawodzie panna, 
Niemka. Warunki skromne. Zgło­
szenia uprasza się przesyłać pod lit. 
Ks M. Z. do Eksp. Kuryera Pozn.
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Wyprzedaż gwiazdkowa
rozpoczęła się u mnie askład mój został bogato zaopatrzo- ' 
ny; upraszam przeto Szanowną Publiczność o jak najrychlojsze 
uskutecznienio zakupna gdyż później z powodu wieik. natłoku 
i zupełnogo wyprzedania wielu ; rzedmiotów usługa tak skoro X^^ wyko; aną być nio może. (2181) ¡W

Bazar wyprzedaży jljgj
Sjl' 67 stary Rynek 67 ¡flAg
aaPW P°l°ca pomiędzy innomi artykułami wielką Ilość 

prawdziwych dżetowych przedmiotów do stroju, kora- 
°4 2 mrk. począwszy, dżetowe bransoletki, od 1,50 mk. 

począwszy, dżetowo kolczyki i broszki bardzo tanie. Dże- 
towa imitacya od 50 fen. pocz., torebki do ręcznych robo- 
tek z aksamitu i pluszu w najpięk. wzorach, -guipiurowo j.|Ji h* 
krawaty i guipiurowe garnitury, roboty ręczno, z czystego 
jedwabiu, obsady do sukien i płaszczów oraz guziki w 

3 najnowszych wzorach, znaczna ilość krawatek i kołnierzy- ¡¿TgjA 
ków dla panów, pań i dzieci, największy wybór przedmio- 

j; tów do stroju i towarów galanteryjnych, dalej wełna na 
3 pończochy za funt począwszy już od 2,50 mk. w najle- 
P pszym towarze. Bawełniane i wolniano pończochy i skar- 
li i etki, rękawiczki glancowano wełniane i jedwabno, weł- 
l| niane chustki, sukienki dla dzieci, kamizelki itp. jedw. chu- 
« stki na szyję, robótki włóczkowe, chustki do nosa, ryżki białe,
M złote, kolorowe i jedw. wstążki i 1000 innych bajecznie ta- 

nich przedmiotów jako i wszelkie towary krótkie, galante- 
;g- ryjne, biało i wełniane.

Wielka ilość albumów do fotografii jest jeszcze po bar­
dzo tanich cenach od 50 fen. począwszy na składzie.

Zwiedzenie mego składu opłaci sią niezawodnie.
Na limie 1 numer proszę uważać.

JVE. ZE3.
Towarz. polecam rozm. przedmioty na podarki gwiazdkowe.

Wielki skład lalek 1 zabawek.
Sprzedający z drugiej ręki otrzymują rabat; zamiejsco­

we zamówienia odwrotną pocztą za pobraniem zaliczki.
El

XXXX8XXXXKXXXXXXXXXXXX
Mój najnowszy wynalazek

(Hodenbrilche) przyrząd bez sprężyny, który leczy w dość krótkim 
czasie, oraz paski bez sprężyn na rupturę błony brzusznój (Lei-
stenbiuche) polecam cierpiącym. (2079)

T. bandażysta
Poznań, ulica Szeroka 27.

I

Pierniki toruńskie
Gust Weese

polecają (2365)

F. & W. Niklewski
Cukiernia 

w Inowrocławiu.

Poszukujemy:
Nauczycielki egzaminowanej muzy- 
kalnój, wybornej w muzyce i języku 
francuzkim na pensyą 900 m., nau- 
czylki egzaminowanej muzykalnej do 
Królestwa Polskiego na 300 rubli 
pensyi, i pomocnika księgarskiego na 
25 rubli miesięcznio i wolno po­
mieszkanie. (2368)
Koczorowski i Wlazłowski

Wrocławska ul. 15.

Gospodyni
miejsce anonsowane postlagernd 
P. P. w Ponieeu (Punitz)

zajęte.

Pisarz gosp.
władający językiem polskim i 
niemieckim znajdzie miejsca na- 
tych. miejsce w Pelpliulc*
(237i) Strzyżewski^
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SALA LAMBERTA.
W poniedziałek dnia 10 grudnia o godz. 7'h wieczorem

KONCERT
dany przez pannę

Elizę Menzel
fortopianistkę 

z łaskawym współudziałem
profesora śpiewu pana Clementego.

PROGRAM.
1. Sonata appassionata Beethoven.
2. Noveletto Schumann, Nocturne Cismoll Chopin, Chant 

polonais Liszt, Pastorale i Capricio Scarlattl-Tausig.
2. La rivelazione Mariani.
4. Etude Frnoll Liszt.
5. ..Nou ti scordar di me!“ Rohaudi.
6. Rapsody a nr. 6 Liszt.

Bilety po 3 i 1,50 mrk. są u pp. Ed. Bote & G. BocK
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